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W Niemczech 2 K. 26 h. miesięcznie. Wo wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | Hterackl*, dodatek miesięczny do „(łazety Twowskiej”, otrzymują cało- 
i półroeczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końce grudnia, Ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 88 h. 
„Przewodnik pranumarowany osobno kosztuje 8 K. 


Sobota, 4 Grudnia 1909. 
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Rok 99. 


Cany ogłoszeń: 
miejsce 20 kał. 

Tabelaryczne i liczhowa po 30 bal. nadezła- 
na po 80 Bal. za wiersz Inb jego miajece miary pe 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewskisge 
we Lwowls Pasaż Hauamanana |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agoncza: ©. Adam (V. da R»ezkov azi) 8% 
Rua de Varenne. 


Wiersz pałitowy lut jegs 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister Ces. i Król. Domu i spraw 
Zagranicznych zamianował docenta języka 
Tossyjskiego w Akademii konsularnej, dr. Lu- 
dwika Barskiego, prefektem w tym Za- 
kładzie naukowym. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa? zastępcę nauczyciela w męskiem semi- 
laryum nauczycielskiem w Samborze, Stefana 

ordubę, nauczycielem głównym w mę- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w Sokalu. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
Żłamianował asystentów leśnictwa: Jana Ło- 
lickjego, Franciszka Bedrnika, Pawła 

ucika i Tadeusza Godeka, zarządcami 
lasów i dóbr państwowych, a elewów lesni- 
twa: Antoniego Czarneckiego i Kazi- 
wierza Steusinga, asystentami leśnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 grudnia. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzenia Izby, w 
Tzprawie nad wnioskami nagłymi co do 
kó? mniejszości, po faktycznych Sprostowa- 
tiach, przystąpiono do głosowania. 


HAJOTA. 


DAR KELIOGABALA 


PP POWO APW 


NOWELA. 


nerwem 


JE 


Babcia była skąpa. 
dn Tego zdania był własny jej syn, pan 
poti, choć się do tego przed nikim nie 
Yznawał; tego zdania była pani Antonio- 
kę; objawiała je przy każdej sposobności ; 
zj zdania była służba w domu państwa 
mia, 219stwa i stanowiło ono ulubiony przed- 
E kuchennych pogadanek; tego zdania 
lap pcie byłaby zapewne Tenia, jedynaczka 
fyo VA Antoniostwa, gdyby nie ta okoli- 
ła OŚĆ, że Tenia, jako starannie wychowana 
enka, nie miała jeszcze żadnego o ni- 
zdania. 


Stm szt skąpstwo babci było nieu- 


tę Można powiedzieć, że zamiast objawiać 

haj” faktach, tworzyło dokoła jej osoby ro- 

sp tmosfery, sugestyonującej w ten spo- 
Otoczenie. 

DW faktów brakowało poniekąd sposo- 
li materyału. 

Rie Naprzód babcia przez całe swoje dłu- 

digg gdmdziesięcioletnie życie nie miała z 
być skąpą. 

Jako żona skromnego urzędnika jakiejś 

am nej instytucyi wiodła zwykłą, szarą, 

Jch *. SBzystencyę zatroskanych kobiet, któ- 

Jedynym ideałem jest, aby „pensya* 


4 
bag 


Wniosek p. Diiricha upadł. 
Nad nagłością wniosku p. Kalliny 


jgłosowano częściami, pierwszą część w spra- 


wie wyrażenia ubolewania z powodu anti- 
czeskich demonstracyj odrzucono, skutkiem 
braku większości dwu trzecich; było bowiem 
172 za, a 214 przeciw. Upadła również 
część druga. 

Również wniosek p. Tomaszka nie 
utrzymał się; druga część upadła wskutek 
braku kwalifikowanej większości. 

Przewodniczący zawiadomił z ko- 
lei, że cofnięto 8 nagłych wniosków; pozo- 
stały więc tylko dwa wnioski nagłe pp. O h o- 
ea i Lysego. 

Rozpoczęły się obrady nad nagłością 
wniosku p. Lysego w; sprawie niepokojów 
przeciw Czechom w Jabłońcu. 

Po przemowie p. Lysego, który wy- 
stąpił przeciwko uchwale Unii słowiańskiej 
i oświadczył, że należy nadal walczyć z obe- 
enym systemem rządowym w celu usunięcia 
obecnego P. Prezydenta Ministrów, zabierali 
głos pp. Benkovie, Wolf i i. 

P. Wolf oświadczył: Bylibyśmy głup- 
cami, gdybyśmy teraz, skoro Państwo, sto- 
jące tak blisko zupełnej ruiny i strasznej 
katastrofy, ocalało dzięki sojuszowi z Niem- 
cami, — znosili diażej nieprzychylny dla 
Niemców kurs w polityce wewnętrznej. Nie 
my ochraniamy siży państwa niemieckiego, ale 
ono ochrania nas. Gdyby na Austryę napadli 
z jednej strony Serbowie, z drugiej Rossya, 
z trzeciej Włochy, wszyscy byliby się spot- 
kali z trzema milionami bagnetów niemie- 
ckich. Polityka słowiańska w Austryi zwró- 
cona jest przedewszystkiem przeciw trójprzy- 
mierzu. 

Po dłuższej dyskusji nagłość wniosku 
p. Lysego odrzucono i posiedzenie zamknięto. 
Dzisiaj zebrała się Izba znowu na obrady. 


Niemiecki komitet wykonawczy. 


Wczoraj po południu odbyło się o godz. 
4 pod przewodnictwem p. Sylvestra zebranie 


zajęcia stanowiska wobec onegdajszej uchwały 
Unii słowiańskiej i omówienia położenia. 

O zebraniu tem wydano następujący 
komunikat: y 

Komitet wykonawczy wyraził jedno- 
myślnie przekonanie, że załatwienie prowi- 
zoryum budżetowego musiałoby stworzyć 
podstawę dla mających się rozpocząć roko- 
wań i że jest rzeczą zrozumiałą samo przez 
się, iż eo do dalszego postępowania powinno 
nastąpić także porozumienie z P. Prezyden- 
tem Ministrów. 

Członkowie komitetu wykonawczego udali 
się następnie razem z przedstawicielami stron- 
nietwa chrześciańsko - społecznego pp. Fin- 
kiem i Gessmanem do Prezydyum Koła 
polskiego, które reprezentowali dr. Głąbiń- 
ski, Czaykowskt i Stwiertnia. 

Prezydent Koła dr. Głąbiński po- 
dał oficyalnie niemieckim przedstawicielom 
uchwałę Unii słowiańskiej do wiadomości i 
wyraził swoje zapatrywanie na sposób dal- 
szych rokowań; przy tem w szczególności ze 
strony Prezydyum Koła polskiego omawiano 
szereg rzeczowych warunków, które miałyby 
tworzyć podstawę przyszłego programu prac, 

Obeenie członkowie niemieckiego komi- 
tetu wykonawczego i przedstawiciele stron- 
nictwa chrześciańsko - społecznego przyjęli 
oświadczenie Prezydyum Koła polskiego do 
wiadomości. W ciągu dnia dzisiejszego od- 
będą się dalsze narady, przyczem także po- 
rozumieją się przedstawiciele Niemców z P. 
Prezydentem Ministrów br. Bienerthem. 


Wiedeń. Wczorej o godz. 5 po połu- 
dniu w biurze Wieeprezydenta Izby posłów 
dr. Starzyńskiego odbyła się konferencya Pre- 
zydyum Koła polskiego z zastępcami Unii 
słowiańskiej. Obrady miały charakter infor- 
macyjny. 

Korespondencya Centrum przynosi wia- 
domości, że poseł Kramarz propaguje ideę 
gabinetu urzędniczego. Ideę tę popierają agra- 
ryusze. Poseł Kramarz pragnąłby, aby gabi- 


niemieckiego komitetu wykonawczego, celem | net z góry był oznaczony na jeden rok. Inne 


EB nw aaee: 


starczyła od pierwszego do pierwszego, a 
cała gimnastyka mózgu polega na lawirowa- 
niu wśród powodzi groszowych wydatków. 

Że nazywały ją wówczas „skąpa“ do- 
mowe popychadła za trzy ruble na miesiąc, 
którym odliezała kawałki węgla do gotowa- 
nia i ważyła mięso przed włożeniem do garn- 
ka i po wyjęciu z niego, temu nie można 
się było dziwić; ale, że tym samym przy- 
domkiem darzył ją gospodarz domu, które 
mu jedynie dzięki tym i im pod.bnym, tra- 
gicznym w swej trywialności oszczędnościom, 
płaciła regularnie komorne, to już było cał- 
kowicie niesprawiedliwe i chyba tylko owej 
specyalnej atmosferze przypisać się dające. 

Była jednak babcia o tyle szczęśliw- 
sza od wielu takich jak ona katorźnie bytu, 
liczących węgle i odważających mięso, że 
nie „pozostała wdową z drobnemi dziećmi 
bez żadnych środków“, lecz straciła dozgon- 
nego żywiciela właśnie wtedy, gdy jedyny 
syn Antoś, skończywszy prawny wydział, za- 
czął pracować jako dependent u jednego z 
najlepszych adwokatów i mógł przyjąć na 
swe młode barki ciężar utrzymania matki. 

Z początku był to tylko dalszy ciąg 
tragedyi węgla i mięsa, z tą różnicą, że re- 
żyserowanej nie za mężowskie, lecz za sy- 
nowskie pieniądze, z ezasem jednak warunki 
polepszały się, aż gdy pan Antoni sam z 
kolei rzeczy został jednym z najlepszych 
adwokatów i raiał własnych dependentów 
(utrzymujących matki wdowy), życie babci 
ułożyło się zupełnie wygodnie, a nawet do- 
statnio, 

Miała ładny, duży pokój, zastawiony 
ładnymi sprzętami, które syn ofiarowywał 
jej to na gwiazdkę, to na imieniny, to na 
urodziny (jego własne, w dowód wdzięczno- 
ści za cenny dar Życia), nosiła ładne suknie 
i czepeczki, które znowu kupowała jej syno- 
wa, przy podobnych okazyach, jadała sma- 


cznie i obficie z nieograniczonym kredytem 
doktora i apteki. 

Wszystko to jednak razem wzięte nie 
dawało pola ani do rozrzutności, ani do skąp- 
stwa. 

Babcia bardzo często lubiła powtarzać: 

— Ja nic nie mam. To wszystko wasze. 

Syn i jego żona protestowali : 

Ależ, moja mamo! Mama jest panią 
u siebie, my u siebie. 

Babcia się upierała : 

— Nie! nie! bardzo to poczciwie z wa- 
szej strony tak mówić. Ałe prawda jest pra- 
wdą. Wszystko to wasze. Ja nie nia mam. 
I miała racyę. 

To jest — byłaby miała racyę, gdyby 
korale! 

Ach, tak! Korale! 

Tu leżał pogrzebany pies. 

To była Achillesowa pięta. 

Te korale! 

Ten zbytkowny, magnacki strój, zabłą- 
kany trafem w ubogą, urzędniczą siedzibę i 
strzeżony w niej zazdrośnie z namiętnem 
przywiązaniem natury bałwochwalczo w taj- 
nikach swych czezącej bogactwa, a skazanej 
na przymusowy szacunek dla kopiejek, 

I te korale przetykały wąską, szarą 
wstążkę życia babci jaskrawemi, jak one, pla- 
mami wydarzeń, w których, jak w rozdarciu 
błyskawicy, ujawniało się rzeczywiste tło du- 
szy tej kobiety, ukryte zawsze starannie za 
bezbarwnym obłokiem codziennej rutyny. 

One sprawiły, że mąż babci, biedny 
astmatyk, umarł wcześniej i w większych 
cierpieniach niż był powinien, i że ostatnie 
jego spojrzenie było spojrzeniem tragicznego 
wyrzutu, który niewypowiedziany zabrał z 
sobą do trumny; one sprawiły, że syn my- 
ślał nieraz z goryczą 0 matce, a to co dla 
niej czynił, czynił z poczucia obowiązku bez 
słodkiego przekonania Serca; ona wreszcie 


nie.... 


kluby słowiańskia obawiają się tego przejścia 
w drodze gabinetu urządniczego i pragną wy- 
klerowania syiuacyi na podstawie konkretnej: 
nadto zaś większość grup słowiańskich jest 
przeciwna projektowi Kramerza. aby stano- 
wisko Ministra-rodaka zostało obsadzone. 


Przyboczna Raia kolejowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu przybocznej 
Rady kolejowej wywiązała się dłuższa dysku- 
sya nad wnioskiem w Sprawie stanowiska 
Ministerstwa kolejowego co do zrównania e 
opłat od drzewa opałowego na liniach kolei 
państwowych zachodnich i wschodnich. 

Dyskusyę zakończył przedstawiciel Rzą- 
du, szef sekcyi Schonka, oświadczeniem, 
że Rząd ze względu na swoje dawniej zło- 
żone oświadczenie, jż zrównanie nastąpi 
w ciągu lat 6, nie może zmienić swego sta- 
nowiska. 

Dokonano wyboru członków ściślejszego 
komitetu dla sprawy reorganizacyi Zarządu 
kolei państwowych. Z członków galicyjskich 
weszli do komitetu pp.: Górski i Koli- 
scher. 

W dalszym ciągu wywiązała się dy- 
skusya nad wnioskiem członków komitetu: 
Dattnera, Epsteina, dr Leo, w 
sprawie dopuszczenia tarowania próżnych 
wagonów towarowych na życzenie stron na 
stacyach nadawczych, jakoteż w sprawie wli- 
czenia stacyi w Krakowie do spisu tych sta- 
cyj, które są uprawnione do reekspedycyi. 

Wnioski te załatwione zostały przez za- 
dowalejące oświadezenie przedstawiciela Rzą- 
du, szefa sekcyi barona Rumlera i radcy 
ministeryalnago Sonnenscheina. 

Na wniosek p. Lichta w przedmiocie 
natychmiastowego zniżenia taryf, celem za- 
radzenia drożyzżnie środków żywności w mia- 
stach, odpowiedział radea ministeryalny Son 
nenschein, że Rząd w dawniejszych la 


sprawiły, że synowa dobra, wesoła kobieta, 
pod pozorami serdeczności żywiła ku niej 
głęboką urazę i niechęć. A babcia tego wszyst- 
kiego nie domyślała się nawet; i byłaby w 
najwyższym stopniu zdumiona i oburzona, 
gdyby jej kto był powiedział, że te korale 
stanęły murem chłodu i żalu pomiędzy nią, a 
najbliższemi istotami, że one pogasiły wszyst- 
kie słoneczne promienie, jakie mogły były 
ogrzać jej wyjałowione szarzyzną życia serce. 

A jednak tak było. 

To był jej dar Heliogabala i jak wię- 
kszość obdarowanych w ten sposób, pozostała 
na zawsze nieświadoma jego klątwy. 

Przeciwnie; wierzyła święcie, że ten 
chrzestny podarunek bogatej, bezdzietnej hra- 
biny — dalekiej krewnej i dobrodziejki jej 
rodziców — był jednym z najpomyślniejszych 
wypadków jej życia. 

I na pozór miała słuszność. 

Takie przepyszne. drogocenne klejnoty! 
Jak jej ich wszystkie przyjaciółki i kuzynki 
zazdrościły ! 

Już to samo było coś warte! 

I takie śliczne | 

Babcia patrzyła ne nie przez tyle tat 
i nigdy im się dosyć napatrzeć nie mogła. 

Miały tylko tę wadę, że były za piękne, 
za wspaniałe, tak wspaniałe, ża aż nie do 
noszenia. 

Bo gdzie i kiedy ubogiej panience, a 
potem żonie skromnego urzędnika. ustrojć się 
było w te ogromne kamee rźnięta delikatnie 
w cudnym, różowym jak listek centofalii ko- 
ralu, koronkową złotą robotą kunsztownie 


ujęte ? RE: 
Jeszcze kolczyki i brosza — te kładła 
czasem na wielkie uroczystości — ale ten 


naszyjnik z wisiorami, ten pas z pendentem, 
ten strój na głowę i te naramienniki! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tach nie poczynił dobrych doświadczeń ze 
zniżeniem taryf na środki żywności, które 
potem mimo to poszły w górę. Obecnie są 
skargi na drożyznę mleka. Rząd zamierza 
ewentualnie dla tego artykułu przyznać na 
większe odległości daleko idące zniżki, tak 
samo dla zboża, przeznaczonego dla młynów 
austryackich. 

Na zapytanie oświadczył radca Sonnen- 
schein, ża w sprawie zniżki taryfowej na su- 
rowiee do celów przemysłowych i opałowych 
życzeniu temu uczyniono zadość przez wyją- 
tkową taryfę 22. 

Z kolei obradowano nad wnioskami czł. 
kom. Raucha i Russmanna w sprawie 
rozszerzenia składów kolejowych i torów na 
stacyi w Stanisławowie, jakoteż nad wnio- 
skiem nagłym tych samych członków w spra- 
wie spiesznago rozszerzenia lwowskiego dworca 
kolejowego. 

Po uzasadnieniu przez czł. kom. Russ- 
manna, który szczegółowo opisał stosunki 
na lwowskim dworcu i po przemowie czł. 
kom. Baczewskiego, który poparł ten 
wniosek, wywodził przedstawiciel Rządu, radca 
Morava, iż na rozszerzenie dworca lwow- 
skiego potrzebne są miliony, których jednak 
obecnie niestety nie ma Rząd do dyspozycy!. 
Zresztą Ministerstwo kolei uznaje w zupeł- 
ności konieczność rozszerzenia dworca we 
Lwowie. 

Wnioski powyższe uchwalono. 


Pod prawdziwie rossyjskim 
sztandarem. 


Przed kilku dniami wpłynęła do Dumy 
drobna mapozór interpelacya w sprawie ko- 
ścioła w Opolu. Wniosło ją Koło polskie i 
' mimo szczerych zabiegów skrajnej prawicy, 
przeforsowało odesłania do komisyi, która 
ma w przeciągu kilku najbliższych tygodni 
złożył Dumie dokładne sprawozdanie. 

Z rozmaitych przesłanek sądząc, dysku- 
sya w sprawie tej przybierze szerokie roz- 
miary, szersze może niż tego pragnęła pra- 
wica, niż pragnął obecny rząd, ukrywający 
chętnie pod korcem wszelkie zbyt drastyczne 
fakty nietolerancyi i gwałtu. 

A więc dyskusya będzie, a już dzisiaj 
uważają ją za pewnego rodzaju przygrywkę 
do wielkiej batalii o gubernię chełmską. 

Wszak w dotychczasowych krótkich de- 
batach dumskich wyjaśniło się, że archirej 
Kulogiusz zatarg opolski traktuje jako tło do 
sprawy walki wyznaniowej w Chełmszczy- 
źnie, że p. Zamysłowskij pragnie ją rozsze- 
rzyć aż na „Ruś Zachodnią*, że wreszcie hr. 
Wł. Bobryńskij liczy na to, iż interpelacya 
zainteresuje cały naród rossyjski (no i nie- 
rossyjski), bo „od Kamczatki aż do Cisy za 
Karpatami“. 
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Piękne to ambieye i trzeba dać im sze- | draźnił, prowokował formalnie. I dopiął 
rokie zadośćuczynienie. Należy się spodzie- | swego: komisya już radzi nad wyłączeniem 
wać, że posłowie polscy przyjmą bitwę i po- | Chełmszczyzny, a niebawem i Duma zapło- 
starają się, jeśli nie już Kamczatkę, to przy- | nie niebywałą w parlamentach walką. Po- 


najmniej centrum Dumy zainteresować poli- 
tyką wyznaniową rossyjską na kresach. 

Rzecz ciekawa i ważna. Przekracza ra- 
my polityki praw wyjątkowych. Przechyla 
sią daleko poza granice „ochrony narodowo- 
ści panującej". Staje w szeregu tych prawdzi- 
wych nieprawdopodobieństw, które cofają nas 
do pierwszych wieków chrześciaństwa. Mó- 
wić otem w Dumie, w ciele prawodawczem, 
to — zdusiwszy w sobie uezucia upokorze- 
nia i wstydu za ludzi, za czasy — wskazy- 
wać samą istotę stosunków kresowych. 

Ramy dyskusyi będą zresztą zależały 
w znacznej mierze od przedstawiciela rządu. 
Jeśli on ograniczy się na wyjaśnieniach, ty- 
czących się wyłącznie Opola, wystrzegająe 
się jakichkolwiek uogólnień, to jest możliwe, 
że i archirej Kulogiusz pójdzie po tej samej 
drodze. Ale jakże będzie ze śmiałym przed- 
stawicielsm Rossyan wileńskich i z płomien- 
nym hrabią? Zamysłowskij i Bobryńskij 
puszczą się niezawodnie na niebezpieczne 
fiukty wielkiej debaty, a wówczas wyruszyć 
będą musieli w szranki bojowa, obok ezłon- 
ków Koła polskiego, i posłowie litewscy, 
dzięki czemu dowiemy się wielu rzeczy cie- 
kawych i dla Europy pouczających. 

Projekt chełmski stał długo w miej- 
scu, wreszcie — jak wczorajsza doniosła de- 
pesza — wszedł na porządek obrad specyal- 
nej komisyi dumskiej. Mniejsza, kto jej prze- 
wodniczy, nie zmieni to bowiem w niczem 
z góry zakreślonego biegu sprawy. Chyba 
wydarzyłyby się jakieś nieprzewidziane przez 
wszechwładną prawicę niespodzianki. Czy 
wielu w nie wierzy? wątpimy. Wszak pa- 
„dziernikowcy nie narażą dla tak „drobnej“ 
sprawy swego stanu posiadania, a inne szcze- 
rzej postępowe frakcye polityczne nadio są 
liczebnie skromne, by z ich zdaniem zbytnio 
się rachował p. Stołypin. 

Ciekawsze, że w komisyi usiłują już 
grać na pierwszych skrzypcach dwaj niezwy- 
kli wirtuozi: wiceminister Kriżanowskij i ar- 
chirej Eulogiusz. Obaj posiedli już rozgłos, 
wybiegający daleko po za słupy graniczne 
państwa rossyjskiego. Wiceminister odzna- 
czył się specyalnem umiłowaniem postępu i 
bodaj najskromniejszych zawiązków konstytu- 
cyonalizmu; archireja charakteryzuje orygi- 
nalne, prawdziwie rossyjskia pojmowanie mi- 
łości chrześciańskiej, Efekt więe ieh bra- 
tniego wystąpienia w spraw:e chełmskiej da 
się z góry przewidzieć. 

Duma sama, jako taka, bynajmniej nie 
pragnęła przyspieszenia dyskusyi chełmskiej, 
Jest ona bardzo „niewygodna* dla wielu, prze- 
dewszystkiem dla październikowców. Wszelkie 
plany jednak psuli „prawdziwi Rossyanie*, a 
zwłaszcza Kulogiusz, który bezustannie w 
tej sprawie dzwonił na alarm, podjudzał, 


wszyscy słudzy wpadli do pokcju w szalo- 
nem przerażeniu. 
— Tak — mówiła Kugenia, na pół 
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TAJEMNICA LILIOWEGO POKOJU. 


(Jules de Gastyne: „Le mystère de la cham- 
bre mawe). 


I 
(Ciąg dalszy). 


Tymezasem ślusarz zabrał się do dzieła. 
Drzwi nie były zamknięte na klucz, tylko 
zasuwka była z wewnątrz zasunięta. Nie było 
łatwo otworzyć. Na szczęście, drzwi posia 
dały dwa skrzydła. Można było wyważyć je- 
dną stronę. Tak też zrobiono. Za pomocą je- 
dnego z instrumentów wyważono zawiasy i 
drzwi się na pół otwarty. 

Ale, gdy już były odchylone, nikt wejść 
się nie ośmielał, Podwójne firanki były za- 
puszczona i w pokoju panowała prawie zu- 
pełna ciemność. Namawiano Eugenię. 

— Wejdźże panna! 

— Nie śmiem — odrzekła panna słu- 
ŻĄCA. 

Zaczęli się z niej wyśmiewać. 

— Boję się! 

— Boisz się? 

— Tak, ta cisza taka straszna. A gdy- 
bym zobaczyła panią umarłą ? 

— Więc cóż? Jeżeli umarła, nie ei nie 
zrobi, gąsko! — rzekł stangret śmiejąc się 
dowcipnie. 

Eugenia zdecydowała się wejść do cie- 
mnego pokoju. Lecz zaledwie zrobiła kilka 
kroków, cofnęła się, wydając okrzyk przera- 
liwy. Otoezono ją. 

— Co się stało? 

— Pani nie żyje! 

— Nie żyje! 

— Pani się powiesiła! 

Drzwi zostały gwałtownie otwarte i 


mna cała, jak lód. 

I wstrząsając się: 

— Jaka ona okropnie zimna! Nigdy 
jeszcze nie dotknęłam umarłego. Och! nie 
zapomnę tego! nigdy nie zapomnę! 

Tymczasem słudzy, wszedłszy do po- 
koju obitego liliowym jedwabiem, pootwierali 
co prędzej firanki, żaluzye, zrobili światło 
w pokoju. I ujrzeli wtedy straszny widok. 
Ich pani, z odkrytemi ramionami, bo była 
w koszuli, z rozpuszczonymi włosami, jak 
wspaniała fala złocista na białym batyście 
koszuli, była powieszona u ramy okna. Nogi 
jej dotykały dywanu na ziemi. A język wy- 
szedł z ust w okrutnem wykrzywieniu. Ślu- 
sarz był przerażony i nie mógł się powstrzy- 
mać, aby nie zawołać: 

— (o za piękna kobieta! Jaka szkoda! 

I zapytał: 

— To ona sama się zabiła? 

— Nie n'o wiemy. Trzeba się przekonać. 

— Trzebaby uprzedzić policyę. Czy chce- 
cie, żebym poszedł ? 

Dobrze, proszę iść! 

— A pana hrabiego niema w domu! — 
jęczała Eugenia. 

— (zy przynajmniej na prawdę umar- 
ła? — zapytał portyer. 

— Spodziewam się! jest już całkiem 
zimna ! 

— Ale dlaczegoż się zabiła ? 

— Któż to może wiedzieć ? 

— Musiała się powiesić natychmiast po 
odjeździe pana hrabiego 

— Widocznie, gdyż już upłynęło kilka 
godzin, jak nie żyje. 

— Może mieli między sobą jakie hi- 
storye. 

— Być może. 

— Ja wiem — rzekła panna służąca — 
że pan miał kochankę, kochankę, którą miał 
jeszcze przed swoim ślubem, a która przyje- 
chała zanim do Paryża. I pani to wiedziała. 
Może to z tego poszło. 

— Może. 


słów polskich czeka trudne bardzo zadanie. 

Nie na tem jednak koniec. 

Oto — jak czytamy w Dzienniku Ki- 
jowskim — mówią, że w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zaniechano obecnie myśli za- 
prowadzenia ziemstw w gub. wileńskiej, ko- 
wieńskiej i grodzieńskiej, co zaś do innych, 
to uznano uchwalone przez komisyę ograni- 
czenia dla Polaków za niewystarczające. 

Mówią, że żywioł polski w t. zw. gub. 
zachodnich jest w wyższych kołach biurokra- 
tycznych uważany teraz więcej, niż kiedy- 
kolwiek, za wysoce niebezpieczny. 

W sprawie wyborów do Rady państwa 
miano podobno powrócić do myśli, aby za 
punkt wyjścia wziąć skrajnie reakcyjny pro- 
jekt p. Pichny. 

Takie pogłoski krążą coraz uparciej w 
kołach biurokratycznych, zazwyczaj dobrze 
informowanych. 

Jednocześnie widzimy, że ton Rossii 
w sprawach kresowych nabrał pełniejszego 
dźwięku. Organ półarzędowy w ostatnim ty- 
godniu trzykrotnie powracał do sprawy pol- 
skiej na Litwie, szczególnie — według nie- 
go — interesującej „wobec projektowanych 
ziemstw*, za każdym razem rzucając pod 
adresem Polaków uroczyste quos ego. 

Polemika z Rosstją jest niemożliwa, 
szkoda bowiem czasu na odpieranie powta- 
rzanych codziennie rozmyślnych kłamstw, w 
w których prawdę nie wierzy chyba nawet 
sam autor artykułów. Zmamienne jednak w 
wysokim stopniu dla obecnej doby, że wła- 
śnie teraz, w przededniu tylu pierwszorzę- 
dnych debat, półurzędowy organ na tego ro- 
dzaju puścił się politykę. 

I kijowscy „prawdziwi Rossyanie* dali 
nowy znak życia. Oto miejscowy „klub na- 
cyonalistów rossyjskich* przesłał gubernato- 
rowi prośbę o poparcie następującej moty- 
wowanej rezolucyi, powziętej na ostatniem 
ogólnem zebraniu członków klubu: 

1. Miasta, jako ośrodki życia społeczne- 
go i ekonomicznego, posiadają w życiu kraju 
jeszcze większe znaczenie, niż powiaty i dla 
tego zabezpieczenie praw i interesów panu- 
jącej narodowości rossyjskiej w instytucyach 
miejskich Rusi Zachodniej jest w każdym 
razie nie mniej potrzebne, niż zabezpiecze- 
nie tychże interesów w przyszłych ziem- 
stwach z wyboru. 

2. Projekt prawa o wprowadzeniu w 
Kraju Zachodnim instytucyj ziemskich wyo- 
drębnia Kijów, Wilno i Mińsk ze składu 
ziemstw powiatowych, jako oddzielne powia- 
towe jednostki ziemskie. Jasne jest, że jeżeli 
interesy ludności rossyjskiej zabiezpieczone 
Są przez prawo w instytucyach ziemskich po- 
wiatów kijowskiego, wileńskiego i mińskiego, 
to tem niszbędniejsze jest zabezpieczenie tych- 


— (zy pani była zazdrosna? 

— Nie zdaje mi się. Nie bardzo już ko- 
chała pana hrabiego, zapewne dlatego. Często 
się sprzeczali z sobą. 

— A więc to pewnie dlatego koniec 
sobie zrobiła £ 

— Ale przecież nie można jej tutaj zo- 
stawić — rzekł jeden ze służących. — Trzeba 
będzie zanieść ją na łóżko. 

Nie trzeba nie ruszać — dodał in- 
ny — zanim policya przyjdzie. 

To prawda. 

Trzebaby uprzedzić pana hrabiego. 
Ale jak? Przecież jest w Wersalu. 
— Wysłać telegram. 

A gdzie? 

Otóż właśnie! niewiadomo. 

Dowie się, jak wróci. Co za powrót! 
Tak. Czy bardzo kochał swoją żonę? 
— Od czasu historyi z kochanką, był 
oziębły stosunek pomiędzy nimi. 

— A pani ze swojej strony nie miała 
kochanków ? 

— Ona? — zaprotestowała Eugenia — 
była to najuczciwsza z kobiet! 

I dodała: 

— Wielkie to dla nas nieszczęście, że 
ona umarła, bo tylko ona jedna była dobra 
w tym domu. 

— Czy miała dość zaufania do ciebie? — 
zapytał furman. 

— Tak, bardzo ją kochałam. 

— I nigdy ci się nie nasunęło podej- 
rzenie eo do jej zamiarów? 

— Zamiarów samobójstwa? Nigdy! Ani 
mi to przez myśl przeszło. Kobieta, która 
wydawała się tak szczęśliwa, która miała 
wszystko przed sobą, młoda, ładna, urocza! 
Ach! eo nie, to nie! ona nie myślała o śmier- 
ci! Wczoraj jeszcze, kiedy się ubierała, mó- 
wiła mi o swojem powodzeniu w świecie. 
Przypatrywała się sobie w lustrze i wydawa- 
ła się tak szczęśliwa, że żyje! 

— A więc — rzekł jeden ze służą- 
— może to nie ona sama się zabiła? 
A zasuwka? 
To prawda. 

— Ona sama mogła tylko zasunąć i 

nikt inny nie wchodził do pokoju. 


dość 
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że interesów w zarządach miejskich Kijowa, 
Wilna i Mińska. i 

8. Niezabezpieczenie interesów ludności 
rossyjskiej w instytucyach miejskich Kijowa, 
Wilna i Mińska doprowadza w praktyce do 
tego, że wzmiankowane instytucye w Wilnie 
i Mińsku Polacy zupełnie zagarnęli w swoje 
ręce, w Kijowie zaś wpływ Polaków na spra- 
wy zarządu miejskiego najzupełniej nie od; 
powiada liczebnemu i majątkowemu procentowł 
polskiej części ludności miasta, Wpływ ten 
w Kijowie stopniowo się zwiększa, przyczem 
Polaków łączy jasno wyrażona tendencya ku 
zupełnemu zagarnięciu w swoje ręce muni- 
cypaluości macierzy miast rossyjskich. 

4. Jeżeli przy wprowadzeniu ziemstw £ 
wyboru w Kraju Poł. Zachodnim interesy ros- 
syjskiej ludności Kijowa, Wilna i Mińska, 
jako powiatowych jednostek ziemskich, nie 
zostaną zabezpieczone, to wytworzy się stan 
nader nienormalny, gdyż we wszystkich po” 
wiatach 9 gubernij zachodnich interesy lu- 
dności rossyjskiej będą zabezpieczone, w trzech 
zaś najważniejszych ośrodkach życia ekono- 
micznego, kulturalnego, społecznego i polity- 
cznego Kraju Poł.-Zachodniego wpływ Pola- 
ków niczem nie będzie skrępowany. Nienor- 
malność takiego stanu rzeczy będzie tem wię” 
ksza, że, po wprowadzeniu ziemstw z wyboru 
w kraju, Rady miejskie Kijowa, Wilna i Miń- 
ska będą wybierały radnych do gubernialnych 
zebrań ziemskich, z których łona — jak wia- 
domo — wyjdą członkowie Rady państwa. 

Na zasadzie wyżej przytoczonych wzglę- 
dów, kijowski „klub rossyjskich nacyonali- 
stów* stara się u rządu, aby: 

1. dopełnić projekt prawa o wprowa- 
dzeniu w Kraju Połudn.-Zachodnim insty- 
tucyj ziemskich z wyboru przez artykuły 0 
zabezpieczeniu interesów ludności rossyjskie] 
w instytucyach miejskich Kijowa, Wilna 1 
Mińska zapomocą podzigłu wyborców tych 
miast na kurye wyborcze rossyjską i polską; 
przyczem do kuryi rossyjskiej należy zaliczyć 
osoby wyznania prawosławnego, luterańskie- 
go i staroobrzędowców, oraz ogólną liczbę 
radnych podzielić proporcyonalnie do ogól- 
nej liczby ludności i ogólnej liczby włada- 
nia majątkowego, z warunkiem, aby w il- 
nie połowa radnych składała się z Rossyaf%; 

2. aby zasada zabezpieczenia rosSyJ” 
skiej narodowości panującej została możliwie 
w najprędszym czasie rozciągnięta na insty- 
tucye miejskie w pozostałych miastach Kra- 
ju Południowo-Zachodniego. 

Jednocześnie ogólne zebranie członków 
klubu uniżenie prosi posłów do Dumy pal- 
stwowej z 9 gubernij zachodnich o popať- 
cie wszelkimi środkami niniejszej rezolucji. 

Jeżeli pamiętać będziemy o tenorze 
przemówień w pałacu Taurydzkim, wówcza8 
jasno skrystalizuje nam się obecny prąd na- 
eyonalistyczny w państwie rossyjskiem. Ha- 
sło: Rossya dla Rossyan święci tryumfy nê 
całej linii. 


W ten sposób rozmawiali służący przed 
zwłokami swojej pani. I gdy tak stali, wró* 
ci} ślusarz, prowadząc z sobą komisarza p0- 
licyi z cyrkułu. 

Komisarz natychmiast rozpoczął bada- 
nia, starając się dowiedzieć, czy zbrodnia © 
była popełniona. h 

— Nie, panie. Zdaniem nas wszystkić 
pani hrabina zabiła się sama! 

I opowiedziano mu, w jaki sposób 
ło zostało znalezione, o której godzinie 
bia wyjechał, o zamkniętych drzwiach 
zasuwkę, słowem o wszystkiem, co Zau 
żono. > 

— Tak — odrzekł komisarz — t0 A 
dzie stanowczo samobójstwo. Nie potrze p 
donosić do sądu. Pan hrabia o niczem 
wie? 

— Jeszcze nie. inre” 

— Trzebaby go uprzedzić jak nsjp"® 


cia” 
hrs” 


dzej. Jo 
— Nie wiemy, gdzie jest. Pojechał 
Wersalu. Łe 
Komisarz patrzył na ciało hrabiny: R 
gle wiszące u okna. 4 

— (o za straszne nieszczęście! — 57 
pnął. 

A do służby: 9. 1 zło” 
— Możecie teraz odezepić ciało ! 

żyć na łóżko. Jedna z was podyktuje 
wszystko do raportu. 

— Dobrze, panie. 

— Która z was może mi po 
sko pani i jej męża? 
Eugenia — rzekli służący. 

Komisarz oddalił się nieco 
służącą, która powiadomiła, go 0 CZ 
wiedzieć, a potem odszedł. enia 

Z pomocą innych służących „AE Ji- 
paca ciało na łóżko i przewa í 
iowy pokój na pokój żałobny, z8p8 
leca po obu Bionach łóżka i czekano 3 
powrót hrabiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


dać nazwi- 


7 apn 
em chel 


Chełmskie bractwo prawosławne wy- 
słało do prezesa Rady ministrów nowy me- 
moryał w sprawie konieczności wyłączenia 
Chełmszezyzny z Królestwa Polskiego, jako 
uzupełnienie memoryału, złożonego w r. 1907. 
W nowem podaniu mieszczą się jakoby nowe 
dowody tej konieczności państwowej, które 
sprowadzają się do następujących postulatów 
zasadniczych : 

1. Wyodrębniene Chełmszczyzny w in- 
teresie państwa jest nieodzowne, ponieważ 
Ściśle rozgraniczy sfery rossyjskiego i pol- 
skiego oddziaływania kulturalnego i złagodzi 
namiętności, podniecone na gruncie sprawy, 
do kogo w znaczeniu kulturalnem powinna 
należeć Chełmszczyzna. 

2. Wyodrębnienie Chełmszczyzny wy- 
tworzy w drodze prawodawczej normy pra- 
wne dla rozwoju życia narodowego na pod- 
stawach rossyjskich i położy tamę działaniu 
w Chełmszczyźnie sprzecznych rozporządzeń 
miejscowy h władz administracyjnych i róż- 
nych wyjątków z praw Królestwa Polskiego, 
których niezbędność wywołana jest znajdo- 
waniem się w granicach Polski terytoryum 
Z ludnością odwiecznie rossyjską. 

8. Wyłączenie da możność, niezależnie 
od Banku włościańskiego, oraz polskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, utworzyć 
dostępniejsze dla wsi instytucye kredytu grun- 
towego długoterminowego i w ten sposób o- 
słabi panowanie w Ohełmszczyźnia polskiej 
przewagi ekonomicznej. 

4. Przez ciaśniejsze zlanie się Chełm- 
szczyzny z ludnością rossyjską i utworzenie 
w Chełmie centrum rossyjskiego, zamiast pol- 
skiego — podniesie się religijno - narodowe 
poczucie ludności rossyjskiej Chełmszczyzny 
i osłabi oddziaływanie polonizmu i katolicy- 
zmu. p 

5. Wyłączenie to pokrzepi osłabionego 
w ostatnich czasach ducha narodowego, wpol 
w lud wiarę, iż powrót polskiej władzy w 
Chełmie jest niemożebny, przez co doda lu- 
daości energii i otuchy do obrony swego ros- 
syjskiego poezucia w dalszej walce z wpły- 
wami polskimi. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (4 grudnia): l 

Barbary paany. — Lubomiła. — Wowed. 
Bohorod. ? 

Wschód słońca o godzinie 7 06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'24 po południu. 


— Dyspensa od postu. Ojciec św. 
udzielił dyspensy od postu w dniu 8 grudnia 
b. r. t. j. w uroczystość N. P. Maryi Boskiej. 

— Uroczystą Akademię ku uczezeniu 
setnej rocznicy urodzin Juliasza Słowa- 
ekiego urządza w niedzielę, dnia 5 b. m, w 
swej auli Uniwersytet lwowski o godz. pół do 
12 rano. 

Program uroczystości obejmuje: przemó- 
wienie Jego Magnificencyi rektora dr. Głąbiń 
skiego, wykład o Słowackim prof, dr. Jana 
Kasprowicza, przemówienie prezesa „Czytelni 
akademickiej“, deklamacya p. Siemaszkównej i 
Śpiew Chóru akademickiego. 

— Powszechne wykłady uniwersy 
teekie. W sobotę, dnia 4 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. W. Nowicki: „Życie, choroba i śmierć 
człowieka” (z demonstracyami). Zakład fizyczny 
Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek o godz. 
pół do 8 wieczorem. 

— «Krajowe ognisko nauczycielskiea 
odbędzie walne zgromadzenie dnia 12 b. m., 
(a nie 8b. m.jak ogłoszono) o godzinie 5, a w ra- 
zie braku kompletu tego samego dnia o godzi- 
nie 6 wieczorem przy jakimkolwiek komplecie 
w lokalu przy ul. Skarbkowskiej 1. 5 IL p. 

— Zgłoszenia w sprawie opłaty taks 
Wojskowych. Obowiązani do płacenia taksy 
wojskowej mają się — póki ten obowiązek 
trwa — zgłaszać co roku w miesiącu styczniu 
w tej gminie, w której od 1 stycznia danego 
roku mieszkają. Śpodziewane uzyskanie uwol- 
nienia od podatku osobisto'dochodowego, lub też 
uzyskane w roku poprzednim uwolnienie od te- 
go podatku, albo od taksy wojskowej, nie uwal- 
nia od zgłoszenia się. Zgłoszenie może być 
ustne lub pisemne. Do zgłoszeń pisemnych wy- 
dają starostwa i zwierzchności gminne bezpła- 
tnie po dwa formularze meldunkowe, które 
trzeba zgodnie z prawdą wypełnić i odesłać do 
gminy; przesyłka jest wolna od opłaty poczto- 
wej, Zgłoszenia przez pośrednika nie uwalniają 
obowiązanego do meldunku od odpowiedzialno- 
ci za należyte wypełnienie tego obowiązku. 
Obowiązani do zgłoszenia się, którzy przepisa- 
ne zgłoszenia przedłożą po terminie, albo eo do 
istotnych wymagań niedokładnie wypełnione, 
mogą być karani grzywną do 50 kor. Obowią- 
zani do płacenia taksy wojskowej, którzy w 
Zgłoszeniach swych świadomie coś przemilczą, 
albo podadzą niezgodnie z prawdą, ulegają 
gtzywnom do 500 kor., a przy szczególnie ob- 
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ciążających okolicznościach do 1000 kor., o ile 
postępek ich nie stanowi czynu, podpadająeego 
postanowieniom powszechnej ustawy karnej. 
Nałożone grzywny będą w razie nieściągalności 
zamienione na karę aresztu. Władzy politycznej 
wolno zresztą — jeżeli otrzyma zgłoszenie za 
późno lub niedokładne — dokonać bezzwłocznie 
wymiaru taksy wojskowej na podstawie dat jej 
znanych lub dat, które będą z urzędu zbadane. 

— Z Koła dramatycznego. Dzisiejszy 
odczyt p. Kornela Makuszyńskiego o „Teatrach 
i kabaretach paryskich* rozpocznie się punktu- 
alnie o godz. 8 wieczorem w lokalu „Koła“ 
przy ul. Sykstuskiej 1. 9, II. p. 

Zarząd prosi posiadaczy biletów, aby ze 
chcieli zebrać się przed oznaczonym terminem, 
z uderzeniem bowiem godz. 8 odczyt się roz- 
pocznie. 

— Przełożenie targu. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza: Z powodu przypadającego w 
dniu 8 b. m. uroczystego święta Niepokalane- 
go Poczęcia N. P. Maryi, targ na bydło rze- 
Źne i cielęta odbędzie się we wtorek, dnia 
Bola. m. 

— Tyfus brzuszny stwierdzono w o- 
ostatnich dniach w powiecie lwowskim: w Le- 
sienicach, w Kleparowie, w Zimnejwodzie, w 
Zamarstynowie i w Zubrzy. 

— Z powodu odry zamknięto na wnio- 
sek fizykatu z dniem 1 grudnia klasę I. A. 
szkoły żeńskiej im. -Kościuszki na dwa ty- 
godnie. 

— Urania w Filharmonii ogłasza na 
sobotę, niedzielę i środę niezwykle interesujący 
program. Między innemi wycieczka na Mont- 
blanc, huty żelazne, polowanie na wyspie Ja- 
wie i t. d. 

W sobotę przedstawienie trwać będzie za- 
miast do 10 tylko do pół 8 (z powodu koncertn) 
w niedzielę i środę jak zwykle od 4 do 10. 

— e«(iwiazda» lwowska urządza w nie- 
dzielę, dnia 5b. m., z powodu uroczystości Św. 
Mikołaja, zabawę dla dzieci. Podarunki dla 
dzieci przyjmuje gospodarz Stow. najpóźniej do 
5 grudnia do godz. 8 po południu. Początek o 
godz. 4. Wstęd dla dorosłych 50 hal., dla 
dzieci wstęp wolny. Dla dzieci miłe niespo- 
dzianki. 

— Do Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie zapisało się w pierwszem półroczu: na rok 
I. 27 słuchaczów, na rok II. 35, na rok III. 
31, na rok IV. 19; razem 112 słuchaczów, z 
tego 68 Polaków (6 wyznania mojżeszowego), 
17 Czechów, 15 Rusinów, 6 narodowości ży- 
dowskiej, 5 Chorwatów i 1 Bułgar. 

— W Kole muzycznem odbędzie się 
w przyszłym tygodniu wieczór ku uczezeniu se- 
tnej rocznicy Śmierci Haydna. Na wieczorze 
tym, prócz kwartetu smyczkowego (op. 74 Nr. 
3), wykonane zostaną po raz pierwszy we Liwo- 
wie „Pieśni szkockie“ Haydna na śpiew, for- 
tepian, skrzypce i wiolonezelę, Pieśni te, wy- 
konane w maju b. r. na uroczystości Haydnow- 
skiej w Wiedniu, połączonej z międzynarodo- 
wym kongresem mnzyków, ogromnie się po- 
dobały. 

— Poradnik dla Polek na czasie. 
Gosposie nasze zainteresuje zapewne wiadomość 
o książeczce, jedynej w swoim rodzaju, bo o 
nowej cegiełce w pracy, zdążającej do ulepsze- 
nia naszego gospodarstwa domowego. Znana i 
ceniona uutorka „Domu oszczędnego“ wydała 
świeżo dziełko, będące obecnie, przy poście ad 
wentowym, bardzo na czasie, a zatytułowane 
„Oszczędne obiady postne*, Pracą tą autorka 
udowodniła, że można być zarazem i dobrą 0- 
szczędną gospodynią i zachować nasze dobre 
stare po ojecach cbyczaje, doskonale pogodzić 
zasady religii katolickiej z potrzebą należytego 
odżywienia rodziny, 

Praca oparta jest na najświeższych ba- 
daniach chemików spożywczych i została od- 
szczególniona speeyalnem uznaniem obu ks. ar- 
cybiskupów lwowskich Bilczewskiego i Teodo- 
rowieza, a nadto biskupa polnego armii, którego 
jurysdykcyi autorka pani generałowa Albinow- 
ska podlega. (5 arkuszy druku cena 1 korona). 

— Śmiertelny wypadek w fabryce 
cukru. Przed kilkoma dniami 21 letni ro- 
botnik, Michał Klepacz, zajęty w fabryce cnkru 
w Łużanach, chcąc poprawić coś koło pasów 
transmisyjnych, manipulowa: przy tem tak nie- 
ostrożnie, że został przez pasy pochwycony i po- 
kaleczony do tego stopnia, ża w kilka minut 
w strasznych męczarniach zakończył życie. 

— towarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie we Lwowie odbędzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w poniedziałek, dnia 6 
b. m., o godzinie 9 rano w wielkiej sali ratu- 
szowej. 

— Klub polsko-węgierski urządza w 
sobctę, dnia 4 b. m., w lokalu własnym (Syk- 
stuska l. 29) o godz. 7 „wieczorek listopado- 
wy“ z urozmaiconym programem. 


(A) Z izby sądowej. Przed trybuna- 
łem sądu przysięgłych rozpoczęła się dziś przed 
południem rozprawa karna przeciw 56-letniemu 
Janowi Łyszkowiczowi, zwrotniczemu kolei pań- 
stwowych we Lwowie, ojeu 6 dzieci, którego 
prokuratorya Państwa oskarżyła o zbrodnię za- 
bójstwa własnej żony, 

Oskąrżony nie żył dobrze z swoją żoną. 
W dniu 13 września powrócił do domu i zażą- 
dał od żony kolacji, a gdy ona zamiast uczy- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 4 grudnia 1909. 
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nić zadość jego życzeniu, poczęła śpiewać, rzu- 
cił na nią najpierw krzesłem, a potem porwał 
deskę i uderzył ją dwukrotnie w brzuch. Ude- 
rzenia były tak silne, że nastąpiło złamanie 
żeber i pęknięcie jelit, co spowodowało rychłą 
śmierć. Nazajutrz Łyszkowiczowa umarła. 

O śmierci żony zawiadomił Łyszkowicz 
lekarza dopiero na drugi dzień. 

Akt oskaiżenia wykazuje, że Łyszkowicz 
wcale nie martwił się śmiercią żony, która była 
w stanie brzemiennym, a na jej pogrzebie, gdy 
mu wprost zarzucono, że jest mordercą, odpo- 
wiedział: „szubienicy nie będzie, nie powieszą 
mnie, Siczyński zamordował Namiestnika a i tak 
go nie powiesili“. Woźnego Instytutu medycy- 
ny sądowej, który niósł wynik sekcyi zwłok 
do prokuratoryi, namawiał Łyszkowicz, by spra- 
wie tej „skręcił kark“. Na dzisiejszej rozpra- 
wie wypiera się oskarżony winy, ale świadko- 
wie stwierdzają szczegóły oskarżenia. 


A Znaleziono: w pasażu Hermana złoty 
łańcuszek damski, wartości 60 kor. 

A Zgubiene: złoty kolczyk ze szma- 
ragdem; broszkę ametystową, okoloną perłami; 
100 kor. w banknotach; w przechodzie przez 
Ogród miejski pulares, zawierający 30 kor. 

A Znanego fałszerza dokumentów 
Jana Putyrę-Połotyńskiego, którego po ucieczce 
z pociągu w Jarosławiu schwytano w ostatnich 
dniach z. m. w Wiedniu, odstawiono wczoraj 
o godz. 7 wieczorem do więzienia śledczego 
tutejszego sądu kraj. karnego. 

A Kronika policyjna. Ze sklepu 
Szeindli Fingerhutowej przy ul. Serbskiej 1. 1 
skradziono wczoraj w nocy znaczną ilość ma- 
sła, wartości 100 kor. i kilka kor. gotówką. 

Do zamkniętego mieszkania p. Jana Par- 
nala, starszego strażnika skarbowego, przy ul. 
Dekierta 1. 5, dostał się złodziej, po otwarciu 
drzwi wytrycbem i skradł żelazną kasetkę, w 
której przechowywane były kosztowności, war- 
tości przeszło 130 kor. 

Z mieszkania Efroima Rewicza przy ul. 
Berka Joselowicza l. 17 skradziono wczoraj zna- 
czną iłość bielizny i szesć srebrnych kubków, 

— Wiedeńska straż ogniowa obcho- 
dziła wczoraj 150 letni jubileusz swego istnienia. 


— kazanie szpiega wojskowego. 
Z Wiednia donoszą: Porucznik 5 p. art. forte- 
cznej Eryk Protibensky został skazany za szpie- 
gostwo na 8 lat ciężkiego więzienia. Śledztwo 
wykazało, że stał on na żołdzie obcego mocar- 
stwa. Szpiegostwo zostało wykryte przez ko- 
chankę Protibenskego, która z zazdrości donio- 
sła o tem władzom wojskowym. 


— Nowy dziennik polski. W niedzielę 
ukazał się pierwszy numer nowego dziennika 
polskiego Dziennik Petersburski. Jako redaktor 
i wydawca pisma podpisuje się p. Wacław Cie- 
chowski. 


Kronika prowincyonalna. 


POPPE PPE. 


$ Uroczyste obchody ku uczeze- 
niu setnej roczniey urodzin Juliusza 
Słowackiego odbyły się w ostatnich dniach: 
w Jaworowie, Nowym Targu, Potoku pod Kro- 
snem i w Łącku. 


$ Śmiertelny wypadek w młynie. 
Dnia 26 z. m., o godzinie 7 wieczorem w nowo 
zbudowanym młynie motorowym Stefana Man- 
diuka i tow. w Laekiem wielkiem, powiatu zło- 
czowskiego, został zabity młynarz Demko Mu- 
ryn przez własną nieostrożność. Mianowicie Mu- 
ryn pochwycony przez pas transmisyjny, dostał 
się pod koło, które zmiażdżyło mu głowę. 


$ Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię- 
głych w Wadowicach 21 letniego Józefa Wy- 
chowańca, który celem zrabowania kilku koron 
zamordował w nocy z 12 na 18 marca b. r. 
w Kleczy dolnej Maryannę Fijołkową, ciężko 
zaś zranił jej męża. 


Kronika zagraniczna. 
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* Napad na klasztor. Do berliń- 
skiego Morgen Post donoszą z Konstantyno: 
pola: Do armeńskiego patryarchatu nadeszła 
depesza z Diabekir, że na armeński klasztor 
Czungus napadła banda Kurdów. Mnichowie 
długo się bronili, lecz wkońcu musieli uledz. 
Kurdowie zdobywszy klasztor, w bestyalski 
sposób zamordowali 25 mnichów. 

* Aresztowanie międzynarodo- 
wej bandy oszustów. W Paryżu areszto- 
wano w tych dniach całą szajkę międzynaro- 
wych oszustów, którzy udając amerykańskich 
miliarderów, dopuścili się oszustw na szkodę 
wielu paryskich kupców, głównie jubilerów. 
Banda składała się z Rossyan, Anglików i 
Niemców amerykańskich i ślady swej działal- 
ności pozostawiła w rozmaitych stolicach euro- 
pejskich. Przy jednym % aresztowanych znale- 
ziono kosztowności wartości 75.000 franków, 
szkody zaś, wyrządzone przez bandę, idą w 
setki tysięcy. 

* Zamach trucicielski... tym 
azem w Zakładzieobłąkanych. W Za- 


kładzie obłąkanych w Friedrichsberg — jak 
donoszą z Hamburga — zachorowało onegdaj 
kilkaset osób wśród objawów zatrucia, po spo- 
życiu ryżu. Dwie osoby zmarły, Resztki potraw 
oddano do zbadania do instytutu bakteryologi- 
cznego, Ponieważ, według zeznań kucharza, 
ryż jest zupełnie dobry, przypuszczają, że ktoś 
dodał do ryżu trucizny. 


* Qdkrycie nory rozpusty w Pe- 
tersburgu. Tajna policya wykryła w tych 
dniach w śródmieściu dom rozpusty, do które- 
go uczęszczali ezłonkowie najwyższych arysto- 
kratycznych domów, dopuszczając się niebywa- 
łych występków i orgij. Do domu tego ściąga- 
no przeważnie młode dziewczątka dla rozpusty. 

* Dżuma. W Beyrucie — jak donoszą 


z Konstantynopola — stwierdzono drugi wypadek 
dżumy, 


Notatki ligracko-artystyCZnE. 


Koncert Cósara Thomsona, skrzypka 
belgijskiego, odbędzie się dnia 14 grudnia w 
sali Domu Narodnego. Bilety na ten koncert 
nabywać można od dziś w księgarni H. Alten- 
berga (plac Maryacki). 


Nakładem Towarzystwa dla popie- 
rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikacya: Balzer Oswald, „Sądownictwo 
ormiańskie w średniowiecznym Lwowie", Cena 
egzemplarza 4 kor. Członkowie Towarzystwa, 
zarówno dawniejsi, jak nowo przystępujący, 
mogą powyższą publikacyę otrzymać bezpłatnie 
jako premię, w miarę postanowień statutu, — 
Zgłoszenia o nadsyłanie premij adresować na- 
leży do Sekretaryatu Towarzystwa, Lwów, ar- 
chiwum Bernardyńskie. 


Z warszawskiej prasy. Ostatni dzie- 
dziczny właściciel i wydawca zawieszonej przez 
czterema lety Gazety Warszawskiej, $. p. Sta- 
nisław Lesznowski, nie przewidnjąc, aby mu 
dane było przed śmiercią wznowić wydawni- 
ctwo, zapisał je w testamencie jednemu z za- 
łożycien Głosu Warszawskiego. 

Redakcya Głosu wiedząc dobrze, jakiem 
poważaniem  powszechnem i niezwykłą popu- 
larnością cieszyła się w społeczeństwie polskiem 
Gazeta Warszawska, najstarsze z pism co- 
dziennych polskich, pragnąc ponadto utrzymać 
w dalszym ciągu tradycyę nazwy i haseł na- 
rodowych zawieszonego dziennika, przyjęła z 
Nr. 3880 b. r. tytuł: Gazeta Warszawska, 
dodając na razie po koniec b. r. dodatkowo w 
nawiasie: Głos Warszawski 2 pierwszym 
stycznia 1910 r. w prasie polskiej odżyje z po- 
wrotem już niepodzielnie Gazeta Warszawska. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek, po raz 2gi „Najlepsza z ko- 
biet“, komedya w 8 aktach Hennequina i Bil- 
handa. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Kordyan*, poemat drama- 
tyczny Jnliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 3ci „Madame Butterfly“, opera w 8 
aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, art. opery warsz. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 4ty „Szczęście Frania“, komedya w 8 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. t40zpocznie: 
„Kawaler marcowy“, krotochwila w 1 akcie Józ. 
Blizińskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 6 wieczorem 
„Manewry jesienne“, wperetka w 3 aktach I. 
Kalmana. 


W poniedziałek, po raz lszy „Przyjaciel 
domu“, (Celimare le bien-aimé) komedya w 8 
aktach Eug. Labiche i Delacour ; — rozpocznie 
po raz lszy „Jej Teofil“, komedya 1 akcie 
Marka Sonai; tłumacżył M. Sachorowski. 

W wtorek, po raz 2gi „Pajace*, opera 
w 2 aktach z prologiem Leoncavalla; występ 
Józefa Manna w partyi „Cania*, rozpocznie 
„Verbun nobile“, opera St. Moniuszki. 

We środę, o godz. pół do 4 po poł. po 
ra 4ty „To szczyń wszystkiego“, krotochwila w 
3 aktach Jerzego Okonkowskiego; tłumaczył 
M. Sachorowski. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stan. Mo- 
niuszki, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
artysty opery warszawskiej. 

We czwartek, po raz l4sty „Rozwódka*, 
operetka w 8 aktach Leona Falla. 


-Repertuar teatru miejskiego w Krakowie, 


Sobota, „Śzezęście Frania“, komedya w 3 
aktach Włodz. Perzyńskiego, „Sezon*, kom. w 
1 akcie Wł. Perzyńskiego. 

Niedziela, o godz. B8iej po peł. „Kopciu- 
szek“. widowisko fant. w układzie Adolfa Wa- 
lewskiego. 


Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem | w Strzyżowie; Stanisława Kochaja, nauczy- 


„Szczęście Frania" i „Sezon“, komedya Wł. 
Perzyńskiego. 


Poniedziałek, „Król“, kom. w 4 aktach | klasowej 


G. A. Caillavet'a de Flers i Em. Arene'a. 

Wtorek, „Szczęście Frania“, kom. w 8 ak- 
tach Włodzim. Perzyńskiego, „Sezon“ krotochw. 
w 1 akcie W. Perzyńskiego. 

Środa, 6 godz. 3 po poł. „Ziemia“, sztuka 
w 4 aktach Leona Połomickiego. 

Środa, o godz. pół do 8 wieczorem „Gro- 
miwoja*, kom. w 4 aktach Arystofanesa, prze- 
kład E. Cięglewicza. 

Czwartek, „Szczęście Frania“, oraz „Sę- 
dziowie*, Wyspiańskiego. 

Piątek, „Skąpiec“, Moliera (ceny popu- 
larne). 

Sobota, „Ostrożuie z listami“, krotoch. w 
3 aktach Waitera Tursehinskiego i K. Stifter'a. 

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kopciuszek“. 

Niedziela, o godz. pół do 8 „Ostrożnie 
z listami". 

Poniedziałek, Przedstawienie koła Akad. 
Miłośników dramatu klasyczn. 


p. k kiowa Rady szkolnej. 
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Prezydyum  Namiestnictwa przyznało 
Franciszkowi Czarneckiemu, eraerytowanemu 
nauczycielowi kierującemu 4-klasoówej szkoły 
w Bursztynie, w okręgu robatyńskim, Stani- 
sławowi Haduchowi, emerytowanemu nai- 
ezycielowi kierującemu 4-klasowej szkoły w 
Jaćmierzu, w okręgu sanockim i Grzegorzo 
wi Nossowi, nauczycielowi kierującemu 2- 
klasowej szkoły w Bortkowie, w okręgu zło- 
czowskim, za 40-letnią wierną służbę medal 
honorowy. ustanowiony z okazyi 50-leiniego 
Jubileuszu najmiłościwszych Rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła dr. 
Herkulana Weigta, rzeczywistego nauczycie- 
la gimnazyum w Dębicy, przydzielonego do 
Akademii handlowej w Krakowie, w zawo- 
dzie nauczycielskim i nadała mu tytnł pro- 
fesora, a zarazem nadała mu posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela w Akademii handlowej 
w Krakowie; zatwierdziła wybór: Jana Bo- 
bowskiego, nauczyciela l-klasowej szkoły w 
Beniowej, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Turce; Kornela Freindorfa, nauczyciela kie- 
rującego 4-klasowej szkoły w Łosznicwie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Trembowli; An- 
drzeja Marenina, nauczycieła kierującego 4- 
klasowej szkoły mieszanej w Jaworowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie; Ra- 
da szkolna wyznaczyła Aleksandra Chuder- 
skiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły mieszanej w Dolinie, na drugiego re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Dolinie; zamiano- 
wała w szkołach ludowych: Leonorę Rei- 
cherową nauczycielką religii izrael. 5-klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Ja- 
dwigi połączonej z 4 klasową szkołą pospo- 
litą w Nowym Sączu; Otylię Witoszyńską 
nauczycielką 5 klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. król. Jadwigi w Stanisławowie; 
ks. Stanisława Krzemienieckiego nauczycie- 
lem religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Dębicy; Janinę Borejkównę nauczy- 
cielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bieczu; 
Antoninę Szmolikową nanczycielką 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Monasterzyskach; 
Emila Makotyna i Jana Krajnika nauczycie- 
lami 5-klasowej szkoły w U!anowie; Teofila 
Mleczkę nanczycielem 5-klasowej szkoły w 
Suchej; Tomasza Podgórskiego nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Koszlakach; 
Michalinę Zajązcównę nauczycielką 4-klasowaj 
szkcły pospolitej żeńskiej połączonej z wy- 
działową im. król. Jadwigi w Stanisławowie; 
Zofię Dutkiewiczównę i Wilhelminę Zadore- 
cką nauczycielkami 4-klasowej szkoły pospo- 
litej żeńskiej połączonej z wydziałową w 
Brzeżanach; Leopolda Ochwata nauczycielem 
i Franciszkę Ircikównę nauczycielką 4 kla- 
sowej szkoły w Frysztaku; Karolinę Sluza- 
rową nauczycielką 4 klasowej szkoły w Sto- 
janowie; Jama Soczyńskiego nauczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoły w Dobrowlanach; 
Helenę Strzesakową nauczycielką 2-klasowej 
szkoły w Łoponiu; Wojciecha Rozparę nau- 
czycielem l-klasowej szkoły w Sowinie; Jó- 
zefa Młodeckiego nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Wrocance; przeniosła: Józefa Gru- 
cę, nauczyciela 5 klasowej szkoły męskiej w 
Grybowie, na równorzędną posadę do 5 kla- 
sowej szkoły w Ulanowie; Bazylego Witera, 
nauczyciela kierującego i Maryę Witerową, 
nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Korczynie, 
przydzielonych do 5-klasowej szkoły w Cie- 
szanowie, na równorzędne posady do 4-kla- 
sowej szkoły w Frysztaku; Leopolda Łańcu- 
ckiego, nauczyciela 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Żurawnie, na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły męskiej w Lisku; Ma- 
ryana Lubelskiego, nauczyciela 5-klasowej 
szkoły męskiej w Żydaczowie, na równorzę- 


ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Porę- 
bie radlnej, na równorzędną posadę do 2- 
szkoły w Krzyszkowicach; Jana 
Jaracza, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Krzyżu, na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Porębie radlnej; Julię 
Swaczyńską, nauczycielkę l-klasowej szkoły 
w Podszumlanach, na równorzędną posadę 
do szkoły w Zalipiu; Franciszka Marka, nau- 
czyciela 1 klasowej szkoly w Bieśniku, na 
równorzędną posadę do szkoły w Rajsku. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 30 października b. r. L. 40.102 
udzielił Instytutowi SS. Bazylianek „Marya“ 
w Stanisławowie zezwolenia na otwarcie pry- 
watnego seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego z językiem wykładowym ruskim w 
Stanisławowie. Tym samym reskryptem ze- 
zwolił P. Minister, aby kierownictwo tego 
zakładu objął Michał Waszkiewicz, profesor 
I. gimnazyum z językiem wykładowym pol- 
skim w Stanisławowie. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Kąśnę dolną, w okręgu grybowskim, Z za- 
kresu szkolnego w Óiężkowicach i zergani- 
zowała osobną 1-klasową szkołę w Kąśnie 
dolnej; gminy Mostki i Pepowice, w okręgu 
uowosądeckim, z zakresu szkolnego w Sta- 
rym Sączu i zorganizowała osobne 1-klasowe 
szkoły w Mostkach i Popowicach; zorganizo- 
wała l-klasowe szkoły ludowe: w Bełwi- 
nie, w ckręgu przemyskim; drugą szkołę w 
Podhorcach w części górnej, w okręgu zło- 
ezowskim; w Przybyszowie, w okręgu sano- 
ekim; w  Dobieszynie, w okręgu krośnień- 
skim; w Kłapówee, w okręgu kolbuszowskim; 
w Wapowcach, w okręgu przemyskim; prze- 
kształciła 1-klasową szkołę w Zaczerniu, w 
okręgu rzeszowskim, na 4 klasową; postano- 
wiła budowę 1-klasowej szkoły w Wesoło- 
wie, w okręgu brzeskim; oraz 2 klasowej 
szkoły w Strzelcach wielkich, w okręgu brze- 
skim, obie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Tartanga pycka jra uepmoi KISCH 
mki1 cepexHmnx. Hose Buxane. Y JIBBOBI. 
1909. Hakurarou þpomay KpaeBoro* w poczet 
giążek dozwolonych do użytku szkolnego w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza opra- 
wnego 2 korony. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książ- 
kę p. t. „T. S. Kistryn. Nauka o handlu. 
We Lwowie 1909. Nakładem Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych* w poczet ksią- 
żek dozwolonych do użytku w szkołach ban- 
T mich wyższych. Cena egzemplarza 4 kor. 
50 hal. 


Rada miasta Lwowa. 


OTSA RAP 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Ciucheiński, zabrał głos, przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego, r. Philipp 
i zwrócił się do prezydyum miasta z prośbą 
o zarządzenie co należy, by niezabudowane 
grunty przy ulicach Sadownickiej. 29 Listo- 
pada i Kurkowej zostały odgraniczone od 
tych ulic parkanami. 

R. dr. Reiss: Ja mam także grunt 
taki przy jednej z tych ulic. Zacząłem już 
go odgraniczać parkanem, lecz cóż się stało? 
Oto część parkanu w nocy skradziono! (We- 
sołość). 

Prezydent Ciucheiński: I my także, 
Towarzystwo strzeleckie, mamy podobnego 
sąsiada z gruntem bez parkanu. Zwracaliśmy 
się do niego już w tej sprawie. Zmuszenie 
właścicieli gruntów do takiego uporządkowa- 
nia jest jednak bardzo trudne. Zresztą spró- 
buję jednej jeszcze drogi: zażądam od miej- 
skiego urzędu budowniczego. aby zrobił wszyst- 
ko, co możliwe, w tej sprawie. 

Z kolei r. Bolesław Lewieki poruszył 
w interpelacpi imieniem sekcyi finansowej 
sprawę „Korespondeneyi ratuszowej“, w któ- 
rej przy sposobności podania do wiadomości 
publicznej zamiaru magistratu podwyższenia 
miejskich dodatków do podatku czynszowego, 
celem pokrycia spodziewanego deficytu w 
przyszłorocznym budżecie, pozwolił sobis au- 
tor tego artykułu na uczynienie gołosłowne- 
go zarzutu właścicielom realności, jakoby spo- 
rządzali fałszywe fasye czynszowe. 

Zdaniem mowcy, tego rodzaju uchwały 
magistratu powinoy być zakomunikowane 
przedewszystkiem sekcyi finansowej, a na- 
stępnie komisyi budżetowej, nie zaś dosta- 
wać się najpierw do prasy i to w formie 
półurzędowego komunikatu, zawierającego ta- 
kie obelżywe oskarżenia. 

Wprawdzie w następnem wydaniu „Ko 
respondencya ratuszowa* to oskarżenie od- 
wołała, a magistrat na wczorajszem posie- 
dzeniu stanowczo zaprzeczył, „iżby motyw 
powyższy był na posiedzeniu magistratu pod- 
noszony i omawiany i zaznaczył, że tego ni- 
czem nieuzasadnionego twierdzenia nie po- 
dziela* — to jednak sprawa ta narobiła wiele 
wrzawy. 

Mowca przypomniawszy wkońcu uchwałę 
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mocą której zgodzono się na wydawanie Ko- 
rospondencyi Ratuszowej dwa razy tygodniowo 
pod warunkiem jednak, że na ten eel nie 
będzie przyznany póty żaden kredyt, póki 
prezydyum miasta nie uchwali instrukcyi dla 
kierownictwa Korespondencyż i nie przedłoży 
odpowiednich wniosków Radzie miejskiej, zwró- 
cił się ostatecznie do prezydyum miasta 
z prośbą, aby takie wnioski przedłożyło w jak 
najkróższym czasie Radzio miejskiej. 

Prezydent Ciuchciński przyznał, iż 
wspomniany komunikat wywołał wiele „złej 
krwi“, dostał się jednak do dzienników przez 
nieuwagę urzędnika, który działał bez ża- 
dnego porozumienia. 

R. Laskownieki interpelował nastę- 
pnie prezydyum miasta, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa stabilizacyi i regulacyi 
płac służby miejskiej. 

Po odpowiedzi prezydenta p. Ciueh- 
cińskiego, iż sprawa ta zalega w Radzie 
szkolnej krajowej, r. dr. Rucker zabrawszy 
głos, postawił dwa wnioski. W pierwszym 
z nich domagał się, aby w mieście nie przed- 
siębrano żadnych robót ziemnych bez zawia- 
domienia miejskiego Zakładu elektrycznego, 
a to celem uniknięcia naruszenia sieci kabli 
elektrycznych, w drugim wniosku zaś żądał 
dr. Rusker, aby miasto zaasekurowało się od 
edpowiedzialności za wypadki na ulicach, za 
które ewentualnie musiałoby płacić wyna- 
grodzenie. 

Prezydent Ciucheiński zauważył, iż 
miasto jest już ubezpieczone od wypadków. 
Obie jednak sprawy przekaże do regulami- 
nowego traktowania. 

Z porządku dziennego, po powzięciu 
kilku „drugich uchwał“ w rozmaitych spra- 
wach, referował r. Schneider sprawę wy- 
słania dwu delegatów na międzynarodowy 
kongres drogowy, który ma się odbyć w 
sierpnia w Brukseli. 

Po dłuższej na ten temat dyskusyi, w 
której podniesiono zarzut, iż już kilkakrotnie 
gmina wysyłała swych reprezentantów na 
rozmaite kongresy, lecz nie miała z tego ża- 
dnego pożytku, gdyż wysyłani nie poczuwali 
się nawet do obowiązku złożenia odpowiednich 
sprawozdań, uchwalono ostatecznie, w myśl 
wniosku r. Jonasza, przekazać tę sprawę 
jeszcze do zbadania komisji finansowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia, w myśl 
referatu r. dr. Dwerniekiego, przyjęła 
Rada w zarząd gminy fundacyę Ś. p. Jana 
Nazalewicza, szewca lwowskiego, który prze- 
znaczył 8800 K., aby służyły na coroczne 
rozdawanie przez Radę m. Lwowa dwn posa- 
gów ko160K., dl» dziewcząt, sierót-po szew- 
cach lwowskich. Posagi te gwu wypłacać 
będzie tym. które zostaną przez «cs wybrane, 
albo w chwili zamążpójścia, albo z dojściem 
do wieku lat 30. Fundacya ma wejść w ży- 
«ie w rokn bieżącym i jeżeli Namiestnietwo 
rychło ją zatwierdzi, to losowania mogłoby 
się odbyć jeszcze w styczniu 1910. 

W myśl referatów r. Szy dłowskie- 
go, uchwśliła z kolei Rada utrzymać w mo- 
ey na rok nastepny uchwałę Rady miejskiej, 
mocą której magistrat, za zgodą sekcyi finan- 
sowej, może kupcom zniżać miejski podatek 
czynszowy od sklepów z 15 na 10 pre.; pod- 
wyższyć subwencyę nar. 1910 dla Tow. wza- 
iemnej pomocy urzędników isług magistratu 
z 2000 na 3000 K.; oraz zwrócić się do Wy- 
działu krajowego z prośbą o zezwolenie, by 
kwota 71.156 K., wydana przez kasę miejską 
zaliczkowo na koszta zasklepienia t.zw. „dzi- 
kiego rowu", zwrócona została gminie z za- 
ciągniętej przez nią 20-milionowej pożyczki. 

R. Feldstein referował następnie 
sprawę zmiany postanowień orzeczenia orga- 
nizacyjnego liceum żeńskiego im. królowej 
Jadwigi. Obszerny swój referat zakończył r. 
Feldstein postawieniem następujących wnio- 
sków, które żądają: aby 1. wpisowe 10 K. 
jednorazowo i czesne po 10 K. miesięcznie 
pobierano we wszystkich 6 klasach, a nie- 
tylko w3 wyższych, jak obecnie; 2. aby kon- 
tyngent uczenie, mogących być uwolnionych 
od czesnego, podwyższono z 10 na 15 proc; 
3. aby przeznaczono 300K. na przybory na- 
ukowe dla liceum, a 150 K. dla kursów uzu- 
pełniających, nadto, aby na ten cel w przy- 
szłości przeznaczano cały dochód z czesnego; 
4. aby na rok bieżący przeznaczyć osobno na 
to 5000K.; 5. wezwać magistrat i piezydyum 
miasta o przedsięwzięcie energicznych kroków 
o podwyższenie subwencyi krajowej i rzą- 
dowej. 

Nad sprawą tą wywiązała się niezwy- 
kle ożywiona dyskusya. 

R. Ihnatowiez wyraził życzenie, by 
za warunek przyjęcia do liceum postawiono 
ukończenie trzeciej klasy (siódmej) wydziało- 
wej, lub 13 roku życia. 

Po przemówieniu r. Bardasza, który 
gorąco poparł ostatni z wniosków referenta, 
zabrał głos r. dr. Przygodzki. Mowca za- 
znaczył, że Prezes Koła polskiego dr. Głą- 
biński zażądał od prezydyum miasta przed- 
łożenia wczas żądań miasta co do uwzglę- 
dnienia liceum miejskiego w budżecie Pań- 
stwa na r 1910. Mimo to ze strony miasta 
zaniedbano sprawę, a wskutek tego na rok 
1910 gmina nie dostanie nietylko podwyż- 
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jaką miasto dostawało dotychczas, t. j. 4000 
koron. 

R. dr. Dwernieki radził domagać 
się energicznie u Rządu wypłaty snbwencyi 
na r.1910, poczem postawił rezolucyę, żąda- 
jacą wezwania magistratu i Rady szkolnej 
okręgowej, aby zajęły się sprawą przekształ- 
cenia tego liceum na gimnazyum Żeńskie. 

Po uwadze prezydenta Ciucheiń- 
skiego, iż budżet szkolny gminy m. Lwo- 
wa wzrósł w tym roku o dalszych 170000 
koron, zażądał r. Riedl zbadania, kto po- 
nosi winę tego, iż na rok przyszły nie wsta- 
wiono do budżetu państwowego subwencji 
dla licenm. 

Prezydent Ciucheiński w odpowie- 
dzi na przemówienie ostatniego mowcy 0- 
świadczył, iż magistrat uczynił wszystko na 
czas i przedłożył odpowiednie wnioski. Spra- 
wa jednak zalega w Radzie szkolnej kra- 
jowej. 

R. Majerski, dyrektor liceum im. 
królowej Jadwigi, zabra wszy głos, polemizo- 
wał z przemówieniem r. dr. Dwernickiego, 
przyczem zaznaczył, że liceum uważa za naj- 
lepszy typ szkoły średniej, o wiele lepszy 
niż gimnazyum, szkoła realna lub szkoła śrə- 
dnia reformowa, gdyż odpowiada ono w zupeł- 
ności wymaganiom społeczeństwa. 

Następnie udowadniał mowca, że li- 
ceum nie kosztuje miasto takich kwot, jak 
to podnoszono, a w końcu oświadczył, że 
istotnie jest zaniedbanie ze strony magistra- 
tu, od którego n. p. mowca nio może się do- 
prosić o wniesienie podania do Rządu o sub- 
weucyę na szkołę handlową przy liceum. 

Przemawiali jeszcze radni dr. Janik, 
dr. Dziwiński, Ihnatowicz i refe- 
rent, poczem w głosowaniu wszystkie wnio- 
ski referenta przyjęto. — Przyjęto również 
wnioski r. Ihnatowicza w sprawie założenia 
gimnazynm żeńskiego we Lwowie przez Rząd, 
rezolucyę r. Riedla w sprawie wydatniejszej 
subwencyi na liceum przez Rząd i kraj i 
wniosek r. dr. Janika, polecający magistre- 
towi, aby zastanowił się nad przemianą li- 
ceum na inny typ szkoły. Wniosek dr. Dwer- 
nickiego natomiast odrzucono. 

Na tem o godzinie 9 30 wieczorem za- 
mknął prezydent miasta p. Ciuchciński 
posiedzenie. 


(„Najlepsza z kobiet", komedya w 3 aktach Hen- 
neguina i Bilhauda w przekładzie A. Sokolicz). 


ROI 


Podczes przedstawienia ostatniej nowo- 
ści spółki komedyopisarzy franeuskich Hen- 
neqnina i Bilhauda, nasuwało mi się nieje- 
dnokrotnie pytanie, jsk wyglądałaby „Najle- 
psza z kobiet“, gdyby autorem jej był — 
Polak. 

Wyobraźmy sobie ten sam temat prze- 
transponowany na grunt naszych stosunków 
społecznych i towarzyskich, te same lub zbli- 
żone typy widziane pod kątem naszych zapa” 
trywań, konwenansów i pojęć! 

„Najlepszą z kobiet“ Hernequina i Bil- 
hauda oklaskiwaliśmy z zapałem. Podohała 
się cgólnie. „Najlepszą z kobiet“ Perzyńskie* 
go, Zapolskiej, Żuławskiego, Gorczyńskiego, 
Krzywoszewskiego, wygwizdalibyśmy z pe 
wnością, pełni oburzenia, mimo to, że każdy 
z tych autorów ma w jednym palcu więcej 
talentu dramatycznego i inwencyj, aniżeli 
cztery razem wzięte spółki komedyopisarzy 
francuskich. Dlaczego? Oto dlatego, że my 
nie umiemy pisać tak, jak pisze Hennequin, 
Bernstein, czy Caillavet.... Nie umiemy two” 
rzyć z niczego coś, €o nazywa się potem 
„gwożdziem* sezonu i jest opłacane na wagę 
złota. Tą sztuką żywienia się jednym dopct* 
pem, półtematem, tą nieprześcignioną zrę” 
cznością podawania odgrzewanych sytuacyj W 
nowej zupełnie formie i doskonałością zawo” 
dową, do jakiej dochodzą autorzy francuscy» 
górują oni nad każdą inną twórczością SCe7 
niezną i umożliwiają egzystencyę długiemu 
szeregowi komedyj, dramatów, fars, kroto- 
chwil i wodewilów tego pokroju itej warto” 
ści, co „Najlepsza z kobiet“. Słuchając jej n18 
myślimy o treści. Ustępuje ona na drugi płan 
przed podziwem, który wywołuje sama robote 
sztuki, wykończenie, mistrzowstwo techniki 
teatralnej. Przypatrzmy się bliżej „Najlepszśj 
z kobiet“! Ile tu sprytu w równomierne 
obciążeniu każdego aktu, ile zręczności w po% 
malowaniu figur? Znamy już doskonale męś% 
który zdradza i jest nawzajem zdradzan); 
znamy te damy uprawiające dobroczynnoś 
dla flirtu i owe panienki z „babciami“, które 
kochają się w lampartach, a jednak zdaj? 
nam się, że widzimy ich wszystkich razem 
po raz pierwszy... To Hennequin zamydlić 
nam tak oczy, że kupujemy starą tandetę 28 
nowość ito jest jego zaletą największą, dzie 
której możemy z całym spokojem oklaski was 
„Najlepszą z kobiet“ i cieszyć się szczerze 
jej powodzenia. 


Autorzy francuscy gą zresztą w tem 
szczęśliwem położeniu, że cokolwiek napiszą, 
wszystko uważane być może za odblask rze- 
czywistych zdarzeń — za wierny obraz ży- 
cia. W dużych bardzo centrach światowych 
a szczególniej w Paryżu, wytworzyłe się tyle 
odcieni warstw spolecznych, tyle najróżuo- 
rodniejszych form współżycia, że tam z pe- 
wnością znajdzie się taki Adolf Monturel i 
Gilberta Monturel, a ich ukazanie się na 
scenie nie wzbudzi w nikim powątpiewania 
w prawdopodobieństwo wytworzonych przez 
nich sytuacyj. 

Literatura bywa zwykle odbiciem istnie- 
jących w okół niej stosunków. Panowie, Hen- 
nequin i Bilhaud są więc zupełnie pokryci. 
Połowa widowni paryskiej przysięgnie, że 
zna doskonale państwa Monturel, niechby 
jednak który z naszych autorów postawił ich 
przed światło kinkietów teatralnych we Lwo- 
wie albo w Krakowie, na tle środowiska 
polskiego, okrzyczelibyśmy go za — cynika 
i Antychrysta! Straciłby odrazu grunt pod 
nogami, jaki ma każdy pisarz francuski. I 
dlatego nie będziemy mieli nigdy polskich 
Bernsteinów, Caillavetów, Bissonów, Bernar- 
dów, bo społeczeństwo nasze nie dostarczy, 
dzięki Bogu, nigdy takich wzorów i takich 
tematów, jakimi oni wojują w literaturze 
francuskiej. 

Przyzna mi przecież każdy, że taka 
pani Monturel byłaby u nas wprost niemo- 
źliwa. Kochanków zmienia jak rękawiczki; 
skoro znudzi się jeden, swaia go z pierwszą 
lepszą panną z towarzystwa i bierze sobie 
drugiego. Opowiada o tem przyjaciółkom, u- 
dziela rady, jak pozbywać się najłatwiej nie- 
wygodnego amanta, oszukuje męża i cały 
Świat swą duszą kokoty przystrojoną w szaty 
wielkiej damy, a mimo to otacza ją powsze- 
chmy szacunek i poważanie! Stoi na czele 
dwudziestu siedmiu instytucyj filantropijnych, 
ywa wszędzie i wszędzie zażywa najlepszej 
sławy. 

Ludzie wiedzą pewno doskonale, kim 
właściwie jest Gilberta, nikomu nie przy- 
chodzi jednak na myśl potępiać ją za to, co 
czyni. „Wolnoć Tomku w swoim domku“ — 
mówią w Paryżu, nikt więc nie zagląda tam 
drugiemu do sumienia, czy jest brudne, czy 
Czyste i nikt nie rozgorycza się na spółkę 
autorów francuskich, że napisała komedyę, 
która jest właściwie apoteozą zdegenerowa- 
nej etyki dzisiejszego towarzystwa i jego 
płycizny umysłowej. Oba te znamiona wy- 
Stępują najdobitniej w bohaterce „Najlepszej 
2 kobiet“. 

Historya jej nadaje się zresztą wcale 
dobrze do ram utworu teatralnego, który 
nie powinien jednak nazywać się — kome- 
Ją. Nie ma bowiem w niej ani jednego rysu 


_ głębszego, ani śladu satyrycznych zapędów, 


tóre wskazywałaby na to, że autorzy chcieli 
W postaci Gilberiy napiętnować niski po- 
om moralny kobiety francuskiej z tej sfe- 
Ty, do jakiej zdaje się należeć szanowna mal- 
onka pana Monturel. I to niedociągnięcie 
dzcyj do poziomu komedyi, to wahanie się 
Jej między farsą, a utworem poważniejszym 
lèst jednym z największych błędów sztuki. 
Wprowadza ona słuchacza w niepewność. 
Nie wie, czy ma brać „Najlepszą z kobiet“ 
_ Aa seryo, czy też śmiać się tylko pogodnie 
4 dowcipów rozsianych zręcznie między je- 
4 odsłoną a drugą i nie przywiązywać ża- 
| lej wagi do łez Grlberty, która kocha się 
N naprawdę w Andrzeju Pregibert i opła- 
Wje gorżko jego utratę, a w rzeczywistości 
Ocieszy się po nim tak łatwo i prędko, jak 


| pycieszyła się już przedtem po wielu innych 
i 


Oprzednikach Andrzeja. 
Hennequin i Bilhaud nie chcą zresztą 


1 Uehodzić za moralizatorów i satyryków, ani 


i artystów w tem pojęciu, jakiego my, barba 


RADĄ domagamy się od naszych autorów 
z amatycznych, Chcą tylko, aby „Najlepsza 
obiet* spodobała się publiczności, która 
ch yduje o powodzeniu. Í do celu tego do- 
d Odzą w sposób istotnie zręczny i niezawo- 
A Przy końcu dopiero opuszcza ich wer- 
le, Przypomnieli sobie, że nie piszą farsy 
jo komedyę i uderzyli w struny ta- 
6] melodyi, która jest tutaj zupełnie nie 
„Miejscu. Każą być na gwalt „Najlepszej 
aiet" sentymentalną. Każą jej wzdychać 
s0bojnie i obiecywać poprawę wtedy, kie- 
wię I „już przejrzeli ją na wylot i przestali 
ją YĆ w nią i w... talent komedyopisarski 
j autorów, 
Rh To niezdecydowanie w pomyśle, czy 
k ka Hennequina i Bilhauda ma być ko- 
ij J% czy farsą, odbija się nietylko na tre- 
W} 4% bardzo nudnej, to znów bardzo we- 
j Ti lecz także i na jej interpretacyi sce 
2 lej. P. Rasińskiemu przychodziło n. p, 
tam, "8 trudnością utrzymać swą rolę w 
ch komedyowych, przekraczał je też 
tone p. Fritsche, par ercellence popisowo- 
lx dyową postać stworzyła jedna tylko p. 
heca, która w repertuarze francuskim 
duje zawsze sposobność do okazania w 
tiy, nieocenionych zalet swego talentu i 
ER. P. Biegańskiemu zarzucono słusznie, 
ję 118 może dać sobie rady z... salonem 
dem“, tak samo, jak p. Brzozowska z 
Ślanchetty, która okazała się zupełnie 
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nieodpowiednią dla jej kwalifikacyj i warun- 
ków scenicznych. 

Wybornym, jak zawsze, był p. Dobrzań- 
ski, na wyróżnienie zasłużyła również gra 
p. Trzecieckiej, utrzymana w tonie doskona- 
le pojęiej roli konwersacyjno-salonowej, któ- 
ra znalazła u p. Trzecieckiej bardzo dobrą 
i wdzięczną wykonawczynię. 

Alfred Wysocki. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj w Bur- 
gu wiedeńskim d. 2 grudnia na audyencyach 
wiceprezydenta kraj. Dyrekcyi skarbu, Stani- 
sława Prokopowicza. 

== Jak dowiaduje się N. W. Tagblatt 
odbędzie się w najbliższych dniach pod prze- 
woduietwem Najj. Pana, jak zawsze o tej 
porze, Rada wojskowa głównie w sprawach 
personaliów. W tych obradach wezmą udział: 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
wspólny P. Minister wojny: gen. piech. br. 
Schónaich, król. minister bonwedów gen. 
piech. Ludwik Jekelfalussy, austr. Mi- 
nister obrony krajowej gen. por. Georgi. 
szef gen. sztabu Franciszek Conrad-Hó6- 
tzendorf, naczelny komendant król. węg. 
bonwedów gen. kaw. Wilhelm Klobuear; 
naczelny komendant austr. obr. krajowej Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk, gen. inspektor wojsk 
gen. kaw. Najdost. Arcyksiążę Eugeniusz, 
gen. broni Ferdynand Fiedler i gen. piech. 
Maryan Vares-Varesanin, nakoniec 
gen. inspektor kawaleryi gen. kaw. Rudolf 
Brudermann. Funkcye protokolanta peł- 
nić będzie pułkownik generalnego sztabu 
Ferdynand Urban. Obrady potrwają dni 
kilka i odbywać się będą stale w Burgu Ce- 
sarskim w Wiedniu. W razie potrzeby pocią- 
gnięte do nich być mają inne takża osoby 
oprócz wymienionych. 

== Bawiący w Wiedniu prezydent mi- 
nistrów dr. Wekerle odwiedził wczoraj 
przed południem br. Aehrenthala, z którym 
naradzał się pół godziny, poczem konferował 
z ministrem Zachym. 

O godz, 1 po południu był Wekerle u 
Najj. Pana; posłuchanie trwało blisko go- 
dzinę. 

Na życzenie Najj. Pana Wekerle na 
razie pozostanie w Wiedniu i prawdopodo- 
bnie dziś będzie ponownie u Monarchy. 

Jak słychać, hr. Zichy miał być wczo- 
raj także przyjęty przez Najj. Pana. 

= Weęy. Biuro koresp. donosi, że niepra- 
wdziwa jest wiadomość pism, jakoby prezy- 
dent Sejmu Gall zamierzał zwołać w najbliż- 
szych dniach posiedzenie Sejmu. 

Organ Kossutha Budapest oświadcza 
w artykule, mającym charakter manifestu, 
że grupa Kossutha przechodzi do opozycyi 
pod sztandarem Unii personalnej. 

Pester Lłoyd twierdzi, że ministrowie, 
należący do stronnictwa z r. 1867, zdeceydo- 
wani są, gdyby Najj. Pan nie zwolnił ich od 
obowiązków, nie przekazywać kwot do kasy 
wspólnej i nie pobierać rekruta. 

== W okazyi roczniey Rządów Najj. 
Pana wszystkie dzienniki, nie wyłączając serb- 
skiej radykalnej Serbskiej Rieczy ogłaszają ar- 
tyknły hołdownieze na cześć Monarchy i wy- 
rażają życzenie, aby Władca jeszcze długo 
panował dla dobra wszystkich poddanych. 

== Na wezorajszem posiedzeniu angiel- 
skiej Izby gmin prezydenl ministrów 
Asquith oświadczył, że poradził królowi jak 
najrychlejsze rozwiązanie parlamentu i król 
tę radę przyjął. 

Jeżeli po wyborach rząd obecny pozo- 
stanie u steru, to pierwszą czynnością no- 
wego parlamentu będzie wprowadzenie wszyst- 
kich zapowiedzianych w budżecie podatków. 
Asquith uzasadniał następnie w dłuższej mo- 
wie swą rezolucyę w tym duchu, występujące 
gwałtownie przeciw Izbie wyższej, która do- 
pościła się, jego zdaniem, niesłychanego nad- 
użycia. Byłoby skandalem, gdyby Jzba niższa 
puściła to płazem. Cała odpowiedzialność za 
położenie, wytworzone przez odrzucenie bu- 
dżetu spada na Izbę wyższą. 

Izba gmin przyjęła mowę Asquita bu- 
rzliwyrai oklaskami, a rezolucyę jego uchwa- 
liła 349 głosami przeciw 138. 

Wczoraj odbyła się narada ministrów 
pod przewodnietwem króla. 

= We włoskiej Izbie depntowa- 
nych zawiadomił prez. ministrów Giolitti, 
że gabinet podał się do dymisyi, ponieważ 
do komisyi podatkowej wybrano 7 przeci- 
wników projektu rządowego, a tylko 2 zwo- 
lenników. Król zastrzegł sobie rozstrzygnięcie 
na później. 

= Jak w kołach politycznych w Sofii 
słychać odbywają się między rządem bułgar- 
skim a Portą narady co do możliwości poro- 
zumienia w sprawie utworzenia związku 
bałkańskiego. 

== Z Belgradu donoszą: Wyrok na 
pięciu oficerów w Kolaszynie w 
Czarnogórze za rzekome należenie do spisku 
na życie księcia Mikołaja, wywołał tu po- 
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wszechne poruszenie. Kilka dzienników na- 
zywa ten wyrok morderstwem w imię spra- 
wiedliwości. 

Onegdaj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej, na którem socyalny 
demokrata Kovacevic wniósł, aby Rada potę- 
piła w swej uchwale morderstwo, spełnione 
na pięciu Czatnogórcach. Wniosek odrzucono. 

Na posiedzeniu Skupczyny wystąpił so- 
cyalny - demokrata Kaslerovicz z zapytaniem 
do prezydenta Skupezyny, czy rząd serbski 
poczyni odpowiednie kroki, aby położyć kres 
podobnym zbrodniom, jakich dopuścił się 
rząd czarnogórski na pięciu obywatelach czar- 
nogórskich. Przewodniczący w odpowiedzi 
swej poradził posłowi, aby zapytanie wysto- 
sował wprost do rządu. 

Wczoraj wieczorem urządzili studenci 
Uniwersytetu meeting, celem zaprotestowania 
przeciw wyrokowi. Meeting przybrał cechy 
demonstracyi przeciw ks. Mikołajowi i rzą- 
dowi ezarnogórskiemu. 

= Z Waszyngtonu donoszą: Sekretarz 
stanu Kacx zawiadomił przedstawiciela Ni- 
karaguy, że Stany Zjednoczone czynią 
odpowiedzialnemi te osoby, które zarządziły 
powieszenie dwu Amerykanów. Przedstawi- 
cielowi Nikaraguy zwrócono jego listy uwie- 
rzytelniające. 

Departament marynarki wysłał do Ni- 
karaguy krążownik „Albani* i kanonierkę, 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 3 grudnia. Prezydent Pattai 
otworzył dziś posiedzenie o godz. 11 m. 15. 

Przystąpiono do obrsd nad nagłym 
wnioskiem p. Choca o traktowaniu czeskich 
dostawców targowych w miastach niemie- 
ckich. Wnioskodawea uzasadniał nagłość w 
języku czeskim. 

Wiedeń, 3 grudnia. O dzisiejszych 
obradach Niemeów wydano następujący ko- 
munikat: Po krótkiej dyskusyi w niemieckim 
komitecie wykonawczym zebrali się w po- 
łudnie przedstawiciele stronnictwa chrześć.- 
społ. z członkami niemieckiego komitetu wy- 
konawczego na wspólną naradę nad sytua- 
cyą. Omówiono szczegółowo położenie poli- 
tyczne, stworzone ostatnią uchwałą Unii 
słowiańskiej. Zgodnie wyrażono zdanie, że 
przed pcdjęciem dalszych konferencyi nale- 
ży porozumieć się z P. Prezydentem Mini- 
strów. W tym celu wybrano komitet ści- 
ślejszy, składający się z pp. Sylvestra, 
Gessmenna, Kinka, Pachera i Per- 
gelta. Komitet ten po naradzie z Premie- 
rem ma zdać sprawę przedstawicielom obu 
stronnictw niemieckich w celu powzięcia u- 
chwały. 


Wiedeń, 3 grudnia. Komisya prawnicza 
uchwaliła t. zw. lex Ofner o wymiarze grzywn 
za czyny karygodne w brzmieniu pierwotnem, 
uchwalonem przez Izbę posłów, a odrzuciła 
brzmienie, uchwalone przez Izbę panów. 


Kraków, 3 grudnia. (Tel. pr.). Prezy- 
dyum magistratu rozpisało konkurs na po- 
sadę dyrektora miejskiego Muzeum techni- 
czno -przemysłowego i krajowego Instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu. Podania 
mogą być wnoszone do 31 b. m. 


Poznań, 3 grudnia. (Tel. pryw.). 
W miejsce hr. Mielżyńskiego Koło połskie 
zaproponowało p. Napieralskiego, jako kan- 
dydata na sekretarza parlamentu. Ustępują- 
cego posła Chrzanowskiego Koło uprosiło o 
wstrzymanie się na dwa tygodnie z rezygna- 
cya, inaczej bowiem Koło, nie mające 20 gło- 
sów, nie byłoby odpowiednio uwzględnione 
przy wyborze komisyi. 

Poznań, 3 grudnia. ( Tel. pr.). W Strzel- 
nie ujęto poddanego rossyjskiego, podejrza- 
nego 0 wymordowanie rodziny Wasilewskich 
we wsi Tursko. Nazywa się on Lederman i 
zeznał, że jest szpiegiem w armii rossyjskiej. 
Za szpiegostwo był zesłany na Sybir, ale 
ztamtąd uciekł. Przybywszy do Księstwa Po- 
znańskiego otrzymał pracę w zakładzie tka- 
ckim. W zeznaniach swych w śledztwie wi- 
kłał sią tak, że ściąga na siebie coraz wię- 
ksze podejrzenia. 

Melilla, 3 grudnia. Główny dowódca 
hiszpański przyjął wczoraj poddanie się na- 
czelników całego obszaru Beni Sikkar. 

St. Pauł, 3 grudnia. Strejk drogomi- 
strzów przynosi ogromne szkody przemysło- 
wi północnego zachodu. Liczba strejkujących 
wynosi 20.000. 


Walka Izb w Anglii. 


Londyn, 3 grudnia. W Izbie gmin 
promier Asquith oświadczył w dalszym 
ciągu, że lordowie odrzucili ustawę finanso- 
wą nie z miłości do ludu, lecz z nienawiści 
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do budżetu. Rezolucya, którą mowea propo- 
nuje, jest może stadyum rozstrzygającem w 
długiej walce. Asquith zakończył swą mowę 
słowami: Lordowie wybrali swe stanowisko 
na podstawie głębokiego przekonania. Są 
oni zdecydowani uważać postanowienie kon- 
stytucyi niepisane wprawdzie, ale uświęcone 
przez czas, za nieistniejące. Postępowanie ich 
będzie może miało następstwa daleko sięga- 
jące. Myśmy ich nie prowokowali. (Sprzeciwie- 
nia się na ławach opozycy:). Prosimy, sby 
Izba i wyborcy oświadczyli, że głosem i orga- 
nem woli ludu są jego wybrani zastępcy. 

P. Balfour oświadczył, że rząd pra- 
gnie wmówić w naród, iż lordowie rzucili 
mu w twarz obelgę. Lordowie trzymali się 
ściśle litery i ducha konstytucyi. Mowca 
spodziewa się, że władza lordów wykonywa- 
na będzie rzadko, ale nigdy ona nie ustanie 
i nie będzie usunięta. Usiłowania rządu, dą- 
żące do ukrócenia tej władzy, są małostko- 
wa i szkodliwe dla interesu publicznego. — 
Postępowaniem swojem lordowie jasno do- 
wiedli, że mają zdrowy instynkt i rozumie- 
ją, eo jest obowiązkiem drugiej Izby. Wy- 
pełnili swój obowiązek bez trwogi, a kraj 
przyzna im racyę. 

Londyn, 3 grudnia. Parlament jutro 
będzie odroczony. Słychać, że nowe wybory 
odbędą się między 10 a 20 stycznia. 

Londyn, 3 grudnia. (Biuro Reutera). 


Parlament będzie obecnie odroczony, a nie 


rozwiązany. Rozwiązanie nastąpi dopiero z po- 
czątkiem stycznia. 


Zatarg Nikaraguy ze Stanami Zjedno- 
czonemi. 

Waszyngton, 3 grudnia. W przeciwień- 
stwie do różnych pogłosek stwierdzają koła 
kompetentne, że wojsko amerykańskie nia 
wyiądowało na terytoryum Nikaraguy. 

Waszyngton, 3 grudnia. Krążownik 
„Praire“, na którego pokładzie znajduje się 
kontradmirał Kimbel, z 700 żołnierzami od- 
płynął z Filadelfii do Panamy. Stojący ko- 
twieą koło Panamy krążownik „Buffalo“ ma 
zabrać prowianty dla 500 ludzi i odpłynąć 
d. 5 do Corinto (Nikaragua). 

Waszyngton, 3 grudnia. Kontradmirał 
Kimbel udał się do Panamy, gdzie, jak sły- 
chać, objął dowództwo nad wojskiem, dyry- 
gowanem do Nikaraguy na wypadek, gdyby 
ARA się koniecznemi nadzwyczajne zarzą- 

zenia. 


Poiożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 3 grudnia. (Tel. pr.). Wezo- 
raj uwolniono z więzienia w Włocławku re- 
daktora Szczx:>: p. Adolfa Starkmana po 
odsiedzeniu rohu za przestępstwo prasowe. 
|. Warszawa, 3 grudnia. (Zel. pryw.). Mi- 
nisterstwo oświaty poleciło warszawskiemu 
okręgowi naukowemu, aby niezwłocznie za- 
stosowało nowe przepisy o procentowem o- 
graniczeniu Żydów w średnich zakładach nau- 
kowych. 

. Warszawa, 3 grudnia. (Tel. pr.). One- 
gdaj w nocy o godz. 2 przybyła policya do 
mieszkania p. Józefa Błeszyńskiego, b. oby- 
watela ziemskiego i po szczegółowej rewizyi 
aresztowała 18 letnią jego córkę Halinę, u- 
czenicę 4 klasy. Przewieziono ją do ratusza, 
a rano wypuszczono. Motywów żadnych nie 
podano. Tej samej nocy aresztowano grono 
młodzieży w wieku szkolnym. 

Łódź, 3 grudnia. (Tel. pr.). Uzyskano 
pozwolenie na wystawę przeciwalkokoliczną 
w Łodzi. Wystawa otwarta będzie jutro (w 
sobotę). 

Petersburg, 3 grudnia. (Zel. pr.). Sąd 
skazał z pomiędzy oskarżonych 18 członków 
stronnictwa soc. rewol. 11 na zesłanie, 3 na 
twierdzę a 4 uwolnił. 

~ Petersburg, 3 grudnia. (Tel. pr.) Z 
Liwadyi donoszą: Car miesiąc temu kazał 
przysłać sobie z 16 p. strzelców im. cesarza 
Aleksandra III. cały rynsztunek polowy zwy- 
czajnego żołnierza, włożył go i z karabinem 
służbowym, 120 patronami iflaszką na wodę 
odbył w okolicy Liwadyi sam jeden dwugo- 
dzinną przechadzkę, przebywając 10 wiorst, 
przyczem przejeźdźającego tamtędy oficera 
salutował w myśl przepisów. To samo po- 
wtórzył w 14 dni potem w mundurze star- 
szego podoficera 1 batalionu strzelców gwar- 
dyi przybocznej i w ten sposób osobiście 
wypróbował umundurowanie i uzbrojenie ar- 
mii. Mundury i karabiny, które ear miał na 
sobie, będą przechowywane przez odnośne 
pułki. 

Petersburg, 8 grudnia. (Tel. pryw.). 
Październikowey proponują na referenta w 
sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny posła 
Protopopowa, nacyonaliści zaś posła Czicha- 
CZEWA. 

Petersburg, 3 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wytoczono proces stronom i sekundantom 
pojedynku Guezkow-Uwarow. 


Odpowiedzialny redaktor: 
AGaw Breckowieski. 


CURIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tei w nocy. 


N ADF ISLA N FE. 


Zmiana mieszkania, 
Dr. M. Świątkiewicz 


prymaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnie w pasażu Mikolascha. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


WŁAD 


Komitet obchodu sstnej rocznicy urodzin J. Słow 

oklsgo ws Lwawie, zwraca się do P. T. Rubik noś 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO ; 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 

Słowaekiego, bez Żadnega dla sieble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słownekiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

| zależy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


YSŁAFA PODE 
Lwów, ul. śkademieśa l 5, 


Coho Magazynu nych Schayerów:) 
=, Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. B. RENTSCENER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, niendolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


WILLA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całcm 
urządzeniem (także ua zimę) 


sie sprzedisnia. 
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 


zety Lwowskieja, (od godz. 13—32). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje 


Zamówienia na weseia, imieniny, 
jak najsta- 
ranniej. 


Z prawincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


SZ Ë rn aa 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


kdmunds Riedla, Lwów. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 8 grudnia 1909. 
Hotel George'a. 

PP. E. Bonasz z Louis, hr. J. Tarnow- 
ska ze Sniatynki, hr. M. Baworowski z Ger- 
makówki, A. Skibiński z Oleska, M. Irsay Z 
Lipnika, K. Znamirowski z Krynicy. 


Hotsl Francuski. 
PP. P. Berger z Wiednia, A. Steller Z 
Odessy, M. Waligórski z Wołynia. 
Hote! Imperial. 
PP. hr. L. Koziebrodzki z Hlibowa, J. 
Krynicki z Borysławia. 
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-_- Licytacye. 


L. cz. E. 1867/9 (5) (12200 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Tennenbauma, kupca 

w Bołszowcach, odbędzie się dnia 138 gru- 

dnia 1909 o godzinie 8 przed południem 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

9 licytacya: 1. całej realności wh. 684 ks. 


gr. 


rochy stare wraz z przynależnościami, wedle 
protokołu ocenienia z dnia 16 października 
1909 1. cz. E. 1367/9 (3). 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 


Są ocenione: ad 1. na 160 kor., ad b) na 
349 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 106 kor. 


66 hal., ad 2. 232 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 


urzędowych w s Snide; 
w biurze Nr. 9. qdzi j wymienionym w 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Toszcze - 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 


gm. kat. Skomorochy stare, 2. 1/4 części | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
realności lwh. 460 ks. gr. gm. kat. Skomo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 13 listopada 1909. 


L. ez. BE. 2177/9 (3) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Grzegorza Seńkusia odbę- 
dzie się dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 dom Borowca celem 
zniesienia współwłasności l:cytacya realności 


(12209 2—3) 


lwh. 1063 ks. gr. gm. Stary Sambor, stano- 
wiącej młyn wraz z przynależytościami. 

Najniższa cena wynosi 20.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stary Sambor, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. E. 1478/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. dr. Leona Probsteina, 
adw. w Przemyślu, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya I. realności lwh. 297 ks. gr. 
gm. Fussaków wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 25 m. parkanu, II. real- 
ności lwh. 232 Bojowiee, III. realności lwh. 
423 Bojowice, 1V. realności lwh. 364 Bojo- 
wice, V. realności 370 Bojowice. 


(12202 2—3) 


NN Z Z Z ZA 


Nieruchomości wystawione na NE o e 
cyę, są ocenione następująco : 

I, realność lwh. 297 Hussaków na 
koron., 151 
II. realność lwh. 232 Bojowice na 8 
kor. 82 hal., 416 

JIL. realność lwh. 423 Bojowice na Í 
kor. 56 hal., 859 

IV. realność lwh. 364 Bojowice D8 
kor. 12 hal., 9231 

V. realność lwh. 370 Bojowice na kot: 
kor. 88 hal, przynależności zaś na SO kak: 

Najniższa oferta wynosi ad l. 3008 
32 hal, ad IL 2094 kor. 54 hal, sd palu 
943 kor. 70 hal, ad IV. 439 kor. 40 ai 
»d V. 1491 kor. 92 hal., poniżej tej 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i inno 
Ustalone warunki lieytacyjnć a tk pie” 
dokumenta, może każdy, mający © = 18. 


nia przejrzeć w sądzie tut. biuro ytacył 
Takie prawa wobec których lie Sądzie 
byłaby niedopuszezalną należy W 


zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mościska, dnia 18 września 1909. 
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dPgłloszemie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado- 
wicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 9 gru- 


dnia 1909. 


Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 


dowicach i Żywcu. 


Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye od- 
noszące się do dzierżaw jeszeze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 


tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 


Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo- 
Ry w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 30 listopada 1909. 


e ty ną AI 


‘L. ez. E. 794/9 (9) 


(12239 2—3) | 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie odbędzie się dnia 10 grudnia 

09 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 

tzymałowie kolejno po sobie licytacya : 

, a) realności lwb. 32 ks. gr. Sadzawki 
objętej, 

, b) realności lwh. 490 ks. gr. Sadzawki 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z kilkudziesięciu drzew owocowych 
l ziemiopłodów. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
Ye, są ocenione następująco: ad a) na 4815 
kor., przynależności na 200 kor., razem 5015 

or., ad b) na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 3343 kor. 33 hal., zaś ad b) 2666 kor. 
„hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

, Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
„twierdza się i za które wierzycielowi przy- 
mh się 11 kor. 20 hal., które dłużnik ma 
apłacić do 14 dni pod rygorem egzekucyi i od- 
o8zące się do tych nieruchomości dokumenta, 
wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 

oży ocenienia i t. d.), może każdy, mający 

upienia przejrzeć podczas godzin urzę- 

no ych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
> Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 23 października 1909. 


Lu. 987/9 (5) (12199 2—3) 


Edykt licytacyjny. 

% Na żądanie Leiby Seligera, kupca w 

SŁowcach, odbędzie się dnia 13 grudnia 
- 0 godzinie 8 przed południem w sądzie 
» Wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
- Całej realności Iwh. 508 gm. Boł- 
Wee, 2. całej realności lwh. 988 gm. Bož- 
ORN Wraz z przynależnościami, wedle pro- 

38: oeenienia z dnia 20 października 1909 
"987,9 (3). | 


Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 2525 kor., ad 2. na 
4800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1683 kor. 
52 haf., ad 5. 8200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia teg: 
rodzaju co do samej nieruchomości nio mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prswa lut: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bad- 
obecnie już istnieją, byd w toku postępe- 
wania Jlicytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tege  posStę- 
powamia jedynie przez przymew ta tabbes 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sati 
nżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowca, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 720/9 (4) (12211 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej, Kasy sierocej c. 
k. Sądu powiatowego w Wiśniowczyku, od- 
będzie się dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 
1l przed południem w .sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 11, lieytacya realności 
a to połowy lwh. 1039 i całych lwh 1040 
i 1274 ks. gr. gm. kat. Wiśniowezyk Błażeja 
Paszkiewicza i Chaima Brawera własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to połowa lwh. 1309 na 
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850 kor., zaś całe lwh. 1040 i 1274 każda 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do połowy 
lwh. 1089 kwotę 566 kor. 66 hal., zaś lwh. 
1040 i 1274 każdej na 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie piz-idzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierurucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowezyk, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 1283/9 (2) (12083 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 8 listopada 
1909 liezba czynności E. 1283/9 (2) sprze- 
dane będą dnia 23 grudnia 1909 o godzinie 
11 przed południem w Słowiele w drodze 
publicznej lieytacyi: 1 młocarnia ręczna, 1 
krajacz do buraków, 2 wozy, 2 konie, 2 kro- 
wy, 1 grainofon, 80 płyt do gramofonu, 87 
sztuk lepszego urządzenia domowego. 

Przedmioty te można oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 11 przed po- 
łudniem w Słowicie. R 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 25 listopada 1909. 


L. cz. E. 1127/9 (6) i 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Mojżesza Leiby Lifschütza 
w Ciemieżyńcach (Sąd pow. Przemyślany) 
odbędzie się dnia 2$ grudnia 1909 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. IV. licytacya połowy 
realności lwh. 134 gm. Jaryczów nowy obję- 
tej, składającej się z pare. bud. 283/1 i 283,2 
1 domu mieszkalnego, 1 piątrowego murowa- 
nego, 1 domu mieszkalnego parterowego z 
drzewa wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z 8 względnie 2 okien, 9 kluczy, 
1 drabiny i parkanu. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 7368 
kor. 75 hal., połowa przynależności zaś na 
99 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 3732 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
sia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby bys już ze skutkiem podzo- 
SZGNE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższej połowie nieruchomości bądź 
cheenie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamia: 
będą o dalszych wydaczeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 października 1909. 


(12070 1—2) 


L. cz. E. VIII. 1034/9 (8) (12274) 
Edykt leytacyjny. 

Dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 9 80 
przed południem w sądze niżej wymieuionyin 
w biurze Nr. 7 w odbędzie się licytacya ce- 
Jem zniesienia spółwłasności realności ob ętej 
iwh 1346 ks. gr. gminy Przemysl w:az z 
prz należsoś iami. 

Nieruchomość ; owyżŻsza wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1274 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 21 kor. 

Najniższa cena wynosi 1274 kor. 30 
hal., pom:żej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
bla tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. E. 1978/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra i Anastazyi Ba- 
ligrodzkich zastąpionych przez adw. dr. Mól- 


(12278) 


lera odbędzie się dnia 27 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya: 

2/144 części realności lwh. 8 i 4 

1,8 części realności lwh. 9, 

1/6 części realności lwh. 10 i 11, 

2/4 części realności lwh 569, 

całej realności lwh. 498 ks. gr. gm. 
kat. Myscowa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2128 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 1419 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Dukla, dnia 26 listopada 1909. 
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L. cz. 636/9 (12188 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 godz. 9 rano przymusowa 
licytacya 2/3 części realności lwh. 339 gminy 
Chmielno, składającej się z gruntów ornych 
o obszarze 29 ar. 71 m. 

Cena szacunkowa 160 kor. 

Najniższa cena 110 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. E. 1728/8 (7) (12296 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lisku zastąpionego przez dyrektora p. dr. 
Strutyńskiego adw. w Lisku odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1909 godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 420 
ks. gr. gm. Ustrzyki dolne. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1825 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

i nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
ad wg niżej wymienionym, w biurze 

r. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. E. 2594/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Hılmanna odbędzie 
się dnia 27 grudnia 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 leytacya realności lwh. 882 
gm. Bitków o obszarze 373 s. wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 chat, 
2 obrogów, jasiona i 9 drzew owocowych. 

f Nieruel.omość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 145 kor., przynależności zaś 
na 140 kor. 

„,., Najniższa cena wynosi 190 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

asie prawa, w obee ktorych niniejsza 
'cytacys byłaby aiedopuszczainą, należy 
tose de sadn usjpozniej przy wyznaczonym 
erage lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajm eo do samej nieruchomości nie mo- 
złyby hyc juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla ktorych jakie prawa lub 
sięzary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istiueją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybncie na tablicy 
sądowej, jesh nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 3 listopada 1909. 


(12142) 


L. ez. 3597/9 (12079) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
81 grudnia 1909 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw) lieytzcya 1/16 ezęści realności lwh. 
505 gm. Nagorzanka, wartości szacunkowej 
241 kor. 40 hal. 
Najniższa cena wynosi 160 kor. 83 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Buezacz, 10 iistopada 1909. 


L. cz. E. 349/9 i E. 715/9 


(12177 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności w gminie Miksłajów obok 
Brodów położonych. a to: lwh. 1109 obej- 
mującej czysty plac budowlany obszaru 11 


ar. 87 m, tudzież lwh 1110, obejmującej 
parcelę budowlaną i budyoki gospodarcze, 
tudzież grunta orne łącznego obszaru 70 ar. 
65 m. 

Cena szacunkowa lwh. 1109i1110, wy- 
nosi 2040 kor. 

Ń jniźsza cena lwh. 1109 i 1110, wy- 
nosi 2014 kor. 

Dokumenta 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Łopatyu, dnia 10 listopada 1909. 


przejrzeć można w tut 


L. ez. E 448/9 (12031 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności lwh. 878 gminy Toporów, 
obejmującej parcelę budowlaną obszaru 1 ar. 
18 m, na której zbudowany jest dom mie- 
szkalny. 

Wartość szacunkowa 1650 kor. 

Najniższa cena 1650 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 16 listopada 1909. 


L. ez. E. 937/9 (6) (12103) 
Edykt. 

Dnia 23 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 795 gm. kat. Zbaraż 
stary. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 415 kor. 

Najmższa cena wynosi 277 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 2833 9 (12018) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
21 grudnia 1909 godzina 8 po południu (sa 
la rozpraw) przymusowa licytacya oddzielnie 
sprzedać się mających. 

a) całego lwh. 16, 

b) całego luh 137 gm. Kurdwanówka, 

e) catego lwh. 1486 gm. Petlikowce, 

d) 1/8 części lwh. 36 gm. Kurdwa- 
nówka. 

Wartości szacunkowej : 

a) na kwotę 500 kor., 

b) na kwotę 1000 kor., 

e) na kwotę 400 kor., 

d) na kwotę 466 kor. 16 bal. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) kwotę 838 kor. 

ad b) kwotę 666 kor. 

ad c) kwotę 266 kor. 

ad d) kwotę 310 kor. 76 bal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 5 listopada 1909. 


32 hal., 
64 bal, 
66 bal., 


L. cz. E. 1657/9 (8) (12289) 

Na żądanie Zbiorowej Kasy sierocej e. 
k. sądn powiatowego w Przemyślanach, od- 
bedzie się dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie mżej wymienio- 
nym w biurze Nr V. licytacya połowy real- 
ności obj. iwb. 479, 1363, 1583, 1584 i 
1587 ks. gr. gm. (iemierzyńce wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione I. lwh. 479 na kwotę 180 kor., 
II twh. 1363 na kwotę 390 kor, III lwh. 
1588 na kwotę 102 kor. IV. lwh. 1584 nal 
kwotę 250 kor. i V. lwh. 1597 na kwotę 
180 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. kwote 120 
kor., ad IL. 260 kor., ad III. 68 kor., ad IV. | 


8 


166 kor. 67 hal, ad V. 120 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przyhicie na tablicy są- 
dowaj,jeśli nie raieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyślany, 25 października 1909. 


L. cz. E. 668/9 (4) (12281) 

Na żądanie Leiby Mandelkorna w Ka- 
mionce str., odbędzie się dnia 14 grudnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21, licyta- 
cya realności lwh. 594 gm. Zelechów mały 
składającej się z pgr. 1040/2 łąka, 1040/8 
łąka, 1041/50 las i 1041/156 las. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 627 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 418 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
uiężary na powyższej nieruchomości bądź 
dbaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsraną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż £4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 10 listopada 19C9. 


L. cz. E. 975/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pawła Romańskiego w Ka- 
miennem, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licy- 
tacya 18 części realności obj. lwh. 24 ks 
gr. gm. kat. Morochów wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z krowy wartośc 
40 kor. i sieczkarui wartości 30 kor. 

Nieruchomość wystawiona na licytacrę, 
jest oceniona na 1940 kor., przynależności 
zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 1340 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
te nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 6 listopada 1909. 


(12276) 


L. cz. E. VIIL 1238/9 
Edykt lieytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 17 listopada 
1909 1. ez E. VIII 1238/9 sprzedane będą 
dnia 6 g udnia 1909 o godz. 12 przed połu- 
dniem w Stanisławowie przy ul. Trynitar- 
skiej | 4 dalej w magazynie przy ul. Ko 
lińskiego |. 6 i przy ul. Sobieskiego 1. 10 w 
drodze publicznej lieytacyi: różna gatunki 
skór w większym wyborze, urządzenie całe 
sklepowe, wagi, kasa ogniotrwała i ubranie 
męskie tudzież bielizna. 

Przedmioty te można og'ądać dnia 5 
grudnia 1909 między godziną 3 a 6 po po- 
łudniu w Stanisławowie w miejscach sprze- 
daży powyżej oznaczonych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Stanisławów, dnia 25 listopada 1909. 


(12263) 


LW. 131.181/09 


(12262 1—3) 


Ogłoszenie. 


Z wiosną r. 1910 zamierza Wydział krajowy król. Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem przystąpić do budowy zakładu 
dla umysłowo i nerwowo chorych w Kobierzynie koło Podgórza. 

W tym celu rozpisuje się licytacyę oferiową na wykonanie robót 
budowlanych w rzeczonym zakładzie (t. j. robót ziemaych, murar- 
skich, betonowych, kamieniarskich, ciesielskich, dachówkarskich. bla- 
charskich, kowalskich i asfaltowych), oraz na dostawę odnośnych 
mzteryałów zgodnie z planami i szczegółowymi wykazami sporzą- 
dzonymi i zatwierdzonymi przez Wydział krajowy. 

Wśrunki ogólne i szczegółowe, według których odbędzie się po- 
stępowanie ofertowe, oddanie robót i ich wykonanie, jakoteż plany; 
wykazy, formularze i t. p. znajdują się w biurze budowlanem Wy- 
działu krajowego (Lwów, gmach sejmowy), gdzie można je przeglą” 
dać w godzinach urzędowych i gdzie oferenci otrzymać mogą wszel- 
kie bliższe wyjaśnienia dotyczące przedmiotu oferty. 

Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 14 stycznia r. 1910, 
godz. 12 w południe; wtedy też nastąpi protokolarne ich otwarcie 
w Depart. V. Wydziału krajowego. 


Z Wydziału krajowego król. Galleył i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 


L. cz. E. 3087/9 (12282) 

Na żądanie Mordka Engla odbędzie się 
dnia 24 grudnia 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya połowy realności 
lwh. 282 gm. Riezka, obejmującej około 18 
morgów sianożęci i roli wraz z domem mie- 
szkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5400 kor. 

Najniższa cena wynosi 8600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 10 listopada 1909. 


y E 
Upadłości. 

L. cz. S. 4/9 (1) (12158 2—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Maksa Sper- 
b-ra niezarejestrowanego kupca w Krako- 
wie ul. Szewska l. 15. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Henryka Bermana w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 grudnia 1909, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
1 lutego 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 19 listopada 1909. 


We Lwowie, dnia 26 listopada 1909. 


L. cz. S. 7/7 (118) (12270) 

W konkursie Judy Leiby Podhorzerś 
z Tarnopola celem likwidacyi i uporządko* 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzyteln ‘Sh 
tudzież takich wierzytelności, które zos «œ 
zgłoszone do dnia 11 grudnia 1909, wy 
cza się audyencyę na dzień 14 grudnia | 
o godzinie 4 po południu w e. k. sadzić 
obwodowym w 'tarnopolu, w biurze Nr. 2% 

0. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 23 listopada 1909. 


L. cz. S. 7/9 (187) (12301) 

W konkursie firmy Wiedeński mag” 
zyn towarów komisowych „Dorotheum“ 3U 
Louvre 0. M. Bernfeld we Lwowie celem 
wyboru nowego wydziału wierzycieli po my” 
śli $ 143 ust. 5 ord. konk., oraz celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo „głó” 
szonych wierzytelności, ludzież takich wie” 
rzyrelności, które zostaną zgłoszone do dniś 
20 grudnia 1909. wyznacza się audyency? 
na dzień 20 grudnia 1909 o godzinie 9 ra 
no w e. k. Sądzie krajowym cywilnym Wê 
Lwowie w sali Nr. 18. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 19 listopada 1909, 


Konkursa. 


(12189 3-8) 
Ogłoszenie konkursu. i 

Celem obsadzenia posady lekarza OKT9 
gowego z siedzibą w Strzeliskach nowy% 
rozpisuje Wydział powiatowy ponowny KO% 
kurs z terminem do wnoszenia podań 
dni 30 po ogłoszeniu. | 

Do tej posady przywiązaną jest pie 
roczna 1000 kor., tudzież ryczałt na objaz® 
w kwocie 700 kor. 

Kompetenci winni są podania swê 3 
opatrzyć w dowody prawa obywatelstwi 
austryackiego. nieprzekroczonego 40 TOMS 
życia, nieskazitelnego charakteru, znajom 


L. 3826 


ość! 
języków krajowych, dyplom doktora wsze, 
nauk lekarskich, oraz świadectwo najm®! 
dwuletniej praktyki w zawodzie lekarssiii 
lub w szpitalu powszechnym. i 
Wydział Rady powiatowej. 
Bóbrka, dnia 20 listopada 1909. 


(12155 2-7) 


L. Prez. 5549 4, 3/9 
Konkurs. rj 
Na posadę sędziego powiatowego Pije 
Sądzie krajowym w Krakowie rozpiswe ** 
konkurs z terminem do 20 grudnia 1909. m 
Podania o powyższą, lub przy ino i 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę soda 
powiatowego należy wnosić w przepisė ad 
drodze służbowej do podpisanego Prezydy” 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego: 


Kraków, 26 listopada 1909. | 


L. Prez. 30.328 12151 1-7) 
Konkurs. na Ga BI 
Odnośnie do konkursu w Nr. 210 » ig 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmi® zi 

że konkurs na posadę zarządcy domu 

ziennego przy c. k. Sądzie obwodowy g$ 
Samborze z dniem 15 grudnia 1909 u 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego W 


szego. 
Lwów, dnia 26 listopada 1909. 


ę 


5 = 


"x 
o = e 


a 


L. 5249 (11901 3—3) 


Konkurs. 


9 


; „Towarzystwo przemysłowo-handlowe w Łań- 
jeucie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


Magistrat miasta Kuty rozpisuje kon- į niezoną poręką*, że na walnem zebraniu 
kurs na posadę sekretarza i kontrolora Kasy | członków tegoż stowarzyszenia w dniu 2 sty- 
miejskiej z płacą roczną 1800 kor., z pra-| eznia 1909 wybrano naczelnikiem na lat 6 


wem do stabilizacyi. 

Warunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
1. 25.422 Dz. ust. kr. Nr. 88. 

Termin wnoszenia podań do 15 gru- 
dnia 1909. 

Kuty, dnia 20 listopada 1909. 

Burmistrz : 
Bielecki, m. p. 


L. 3128/09 (12002 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 22 października r. b. 1. 116.017 
rozpisuje się niniejszem ponowny konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Ozernelicy 
z podwyższeniem poborów. 

Mianowicie płaca roczna wynosi z fun- 
duszu powiatowego 1800 kor., z funduszu 
gminnego za pełnienie funkcyi lekarza miej- 
skiego w Czernelicy 500 kor. i ryczałt na 
objazdy 600 kor. 

Ponadto posada ta połączona jest z pra- 
wem do emerytury, tudzież zaopatrzenia 
wdów i sierót w granicach ustawy z dnia 
12 maja 1909 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 68). 

Do okręgu należą miejscowości: Ozer- 
nelica, Ohmielowa, Daleszowa, Dąbki, Ko- 
lanki, Kopaczyńce, Korniów, Kunisowee, Mi- 
chalcze, Olchowiec, Rakowiec, Semenówka, 
Repużyńce, Siemakowce z Biłką i Uniż. 

We wszystkich tych miejseowościach 
znajdują się dwory zamieszkałe po większej 
części przez samych właścicieli, względnie 


; przez dzierżawców. 


Posada na razie prowizoryczna, po ro- 
ku nastąpić może stabilizacya. 

Cheący posadę tę uzyskać, powinien 
posiadać wymogi przepisane $ 7 ustawy 
z dnia 5 października 1906 r. Nr. 148 Dz. 
u. kraj 

Obowiązki lekarza okręgowego określają 
dotyczące ustawy krajowe, oraz instrukcye 
Wydziału krajowego. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
w Horodence w terminie do 31 grudnia 
1909 r. 

Horodenka, dnia 18 listopada 1909. 

Wydział powiatowy. 
Prezes: Theodorowicz. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 418/9 Pojed. I. 186 
Wykreślenie ficmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Mendel Buchband, 
handel towarów żelaznych w Przemyślu. 
Skutkiem zawarcia spółki. 
Dzień wpisu: 7 września 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 7 września 1909. 


(12196) 


L. cz. Firm. 1090/9 Stow. II. 146 (11812) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa- 
Ro firmę: „Unia kredytowa w Tarnopolu, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* z tem, że stowarzyszenie to zawią- 
zało się na podstawie statutów z daty Tarno- 
pol dnia 4 sierpnia 1909 do l. rep. 52.130, 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starezanie członkom swoim gotowych pienię- 
dzy w drodze wzajemnego kredytu. 

Dyrekcya składa się z następujących 
ezłonków : 

1. Jakóba Schmierera, 

2. di. Izraela Waldmanna, 

3. Majera Wandera. 

„, Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
członków dyrekcyi, tak samo do ważnego 

reślenia firmy stowarzyszenia, która w ten 
Sposób podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej dołą- 
czają swe podpisy dwóch dyrektorów. 

„ Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie uż do trzykrotnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą w jednym z dzienników lokalnych 
lub krajowych wedle uznania dyrekcji. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 28 września 1909. 


L. cz. Firm. 552.9 (12066) 
R C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

z6szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
Sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 


dotychczasowego prowizorycznego naczelnika 
Wincentego Puchałę, urzędnika kasy zali- 
czkowej i oszczędności w Łańcucie, a dyre- 
ktorami na lat trzy: byłego prowizorycznego 
dyrektora Piotra Szweglera, oficyała sądu 
powiatowego w Łańcucie, oraz Władysława 
Brzezińskiego, asystenta podatkowego w Lań- 
eucie, zaś Rada nadzorcza na posiedzeniu 8 
lutego 1909 wybrała dyrektorem Antoniego 
Gdulę, właściciela realności w Łańcucie. 
Reeszów, dnia 11 września 1909. 


L. cz. Firm. 1198/9 Pojed. I. 217 (11681) 
Ogłoszenie. 

Ogłoszenie umieszczone w „Gazecie 
Lwowskiej“ z 12 września 1909 Nr. 208 
prostuje się w ten sposób, iż ono ma opie- 
wać: Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i społkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć eo następuje: 

Siedziba firmy : Tarnopol. 

Brzmienie firmy: Maryan Franciszek 
2 im. Krzyżanowski, apteka pod złotą koroną 
w Tarnopolu. 

Obecny właściciel firmy: dr. Juliusz 
Franzos, aptekarz w Tarnopolu. 

Kleślenie firmy: Pod wyciśniętą stam- 
pilią firmową lub napisaną firmą „Maryan 
Franciszek 2 im. Krzyżanowski, apteka pod 
złotą koroną w Tarnopolu, podpis obecnego 
właściciela pełnem imieniem i nazwiskiem 
bez wyciśnięcia pieczęci firmowej lub wypi- 
sania brzmienia firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 października 1909. 


L. ez. Firm. 1150 Stow. II. 158 (11696) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kopyczyńce. 
Brzmienie firmy: „Stowarzyszenie po- 
Życzkowe i oszezędności wzajemna pomoc w 
Kopyczyńcach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną 5 krotną poręką", po niemie- 
cku: „Oredit- und Spar-Verein Gegenseitige 
Hilfe mit beschrankter 5 maliger Haftung“. 
Data statutu: Kopyczyńce 21 września 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent potrzebnych im kapitałów do obrotu w 
gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze- 
miośle za pomocą wspólnego kredytu, wszy- 
stkich ezłonków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Leib Rubel, właściciel real- 
ności w Kopyczyńcach, Menasche Badler, 
kupiec w Oryszkowcach. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą sto- 
warzyszenia podpis obu dyrektorów. 

Ogłoszenia: w czasopiśmie „Samopo- 
moc“ we Lwowie lub w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

Udział członków: 10 kor., najwięcej 
3000 kor. 

Odpowiedzialność : do pięciokrotnej wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 12 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14 października 1909. 


L. cz. 424/9 Stow. IV. 99 
Ogłoszenie. 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 31 lipca 1909 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia „Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Fehlbachu* z 4 lipca 1909 
wybrało likwidatorami stowarzyszenia: Ka- 
rola Preidla, nauczyciela, Piotra Borchowea 
i Józefa Dorobę, rolników w Kobylnicy ru- 
skiej, a zastępeą likwidatora Stefana Hry- 
nia, rolnika w Kobylnicy ruskiej, następnie 
że walne zgromadzenie członków tego sto- 
warzyszenia z 4 lipca 1909 uchwaliło rozwią- 
zanie i likwidacyę stowarzyszenia z tem, że 
firmę stowarzyszenia będą pod wyciśniętą 
stampilią stowarzyszenia podpisywać którzy- 
kolwiek dwaj likwidatorowie względnie li- 
kwidar 1 zastępca likwidatora. 
Przemyśl, 26 października 1909. 


(10971) 


L. ez. Firm. 260/9 Rg. A. I. 65 
„ Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz A. 
Siedziba firmy: Mużyłowice kolonia. 
Brzmienie firmy: Dawid Meister i Jó- 
zef Rosenblatt, wyrąb lasu i handel drzewa 
w Mużyłowieach kolonii. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 


(11457) 


SZeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: !i handel drzewa. 


Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da- 
wid Meister i Józef Rosenblatt, obaj kupcy 
w Radymnie. 

Upoważniony do zastępstwa: jawni 
spólnicy Dawid Meister i Józef Rosenblatt i 
to każdy z nich z osobna. 

Podpis firmy: Firmę podpisują jawni 
spólnicy Dawid Meister i Józef Rosenblatt 
w ten sposób, iż jeden z nich pod wypisa- 
nemi przez kogokolwiek lub wyciśniętemi 
pieczątką słowami „Dąwid Meister i Józef 
Rosenblatt, wyrąb lasu i handel drzewa w 
Mużyłowicach kolonii swoje własne imię i 
nazwisko własnoręcznie podpisuje. 

Data wpisu: 28 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 26 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 672/9 (12067) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych : „Spółka oszezędności i 
pożyczek w Dębowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką* z uwido- 
eznieniem w odnośnej rubryce następujących 
okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Dębowie w 
dnia 5 września 1909. 

Siedziba spółki jest gmina Dębów, a 
okręg jej stanowią gminy Dębów i Studzian 
w powiecie przeworskim. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie ezłonków spół- 
ki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użytności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszezędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: Andrzeja Markowskiego, jako przeło- 
żonego zarządu, Andrzeja Hadło, jako za- 
stępcy przełożonego zarządu, oraz członków : 
Jana Płazę, Marcina Pieniążka i Wojciecha 
Głąba, wszystkich rolników w Dębowie. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w ezasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy, 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Rzeszów, dnia 6 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 318 Stow. II. 1184 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Czarna koło 
Pilzna. | 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
pożyczek w Czarny koło Pilzna. stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 
= 1. Przełożony zarządu Wojciech Wiel- 
gus ustąpił. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. 
Jan Mika, ekspozyt w Czarny, przełożonym 
zarządu, Wojciech Janus, listonosz w Czar- 
ny, zastępeą przełożonego zarządu w miejsce 
Jana Skrzyniarza, który zostaje członkiem 
zarządu. 
Data wpisu: 9 października 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 października 1909. 


(11520) 


L. ez. Firm. 322 Spół. II. 79 (10935) 


Obwieszczenie | 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze firm kupców pojedynczyćh 
i spółek. e. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: 3. Woźnizer et Comp. 
zakład wyrobu kapeluszy w Tarnowie. Spół- 
ka jawna. 

Przystąpił nowy spólnik Samuel Wolf 
Wożnizer, kupiec w Tarnowie. 


Zmarł spólnik Schaja Wożźnizer. 

Uprawnieni do zastępstwa spółki są 
dwaj spólnicy Majer Silberstein i Samuel 
Wolf Wożnizer. 

Dzień wpisu: 16 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16 października 1909. 


L. cz. Firm. 823 Stow. II. 45 (12056) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kościelniki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kościelnikach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: Wincen- 
ty Stachura. 

2. Członkiem zarządu wybrany: zastę- 
pcą przełożonego zarządu Andrzej Kawula, 
gospodarz w Kościelnikach. 

Data wpisu: 18 paździenika 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 9 października 1909. 


L. cz. Firm. 281 Pojed. III. 45 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Bochnia. 
Brmienie firmy: Izak Finder. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mięszanych i sprzedaż nafty. 
Skutkiem zwinięcia prz.=mysłu. 
Dzień wpisu: 8 marca 1909. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, dnia 6 marca 1909. 


(12192) 


G. Zl. 160/9 Rg. A. 44 (10672) 
Eintragung einer Firma im Register 
Abteilung A. 

Eingetragen wurde in das Handalsre- 
gister Abteilung A. 

Sitz der Firma: Rytro. 

Firmawortlaut und Betriebsgegenstand: 
Dr. Gustaw Linnart'che Forst und Dampf- 
sägen Verwaltung in Rytro. 


Inhaber: Dr. Linnartz in Ludwigs- 
dorf. 

Unterschrift der Firma: Dem mit 
Stampiglie vorgedruckten oder von wem 


immer vorgeschriebenen Wortlaut der Firma 
setzt der Generallbevollmaichtigter Dr. Adrian 
Gaertner eigenhAudig seinen Namen „Gaert- 
ner“ bei. 
i Datun der Eintragung: 11 September 
909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Nowy Sącz, am 11 September 1909. 


L. cz. Firm. 1668 Stow. II. 241 (12184) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Polskie Towarzystwo 
nakładowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Kazi- 
miera Róg, Wilhelm Herz i Tadeusz Wyrzy- 
kowski. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Dr. Miehał 
Jenik, profesor szkoły realuej. dyrektorem, 
Władysław Kozłowski, buchhalter Banku me- 
lioracyjnego, zastępcą dyrektora, obaj we 

wowie. 

Data wpisu: 3 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 1083 Rg. A. L 1 (12059) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowyeh. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: „Galicyjskie huty 
szkła Gattermauer i Zahradnik* spółka ko- 
mandytowa w Jaworznie“, po niemiecku: 
„Galizische Glashuttenwerke Gattermayer et 
Zahradnik, Komanditgesellschaft in Ja- 
worzno*. 

Zmarł jawny spólnik Ryszard Gatter- 
mayer, aż do ukończenia postępowania spad- 
kowego w jego miejsce wdowa po nim Ma- 
rya Gattermayerowa uprawnioną jest do za- 
stępywania i podpisywania firmy łącznie z 
Wacławem Zabradnikiem. 

Dzień wpisu: 16 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział MI. 
Kraków, dnia 16 października 1909. 


L. cz. Firm. 254/9 Rej. A 46 (12061 1—8)| 


Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 

Do rejestru handlowego Rej. A. wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Muszyna. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy kolei lokalnej Muszyna-Krynica W. 
Jenkner i J. Zwonićek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wi- 
ktor Jenkner i Józef Zwonićek. 

Do zastępstwa jest uprawniony: każdy 
z wspólników sam. 

Podpis firmy: Józef Zwonićek albo W 
Jenkner własnoręcznie przez dotyczącego 
wspólnika wypisane. 

Dzień wpisu: 20 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 802 Stow. II. 1066 
bwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl 
wielki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe „Samopomoc“ w Radomyślu wielkim, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną 
poręką. 

Zmianę $$ 86, 37, 38, 52, 77 i 85 
statutu uchwalono na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
odbytm 21 września 1909. 

Data wpisu: 9 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 października 1909 


(11423) 


L. cz. Firm. 1156/9 Stow. I. 371 (12014) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nyrków. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności i 
pożyczek w Nyrkowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniezoną poręką. 
1. Członek dyiekcyi (przewodniczący) 
wystąpił: ks. Jan Kielar. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Ję- 
drzej Kolabiński, gospodarz w Nyrkowie. 
Data wpisu: 15 października 1909. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
ddział l. 
Tarnopol, dnia 14 października 1909. 


L. cz. Firm. 1071 Rg. A. I. 207 (12058) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm oddziału A. wciągnię- 
to, co następuje : 

Siedziba firmy: Łoniowa. 

Brzmienie firmy: „Marya Fischinge- 
rowa i spółka”, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn wal- 
cowy. 
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 11 marca 1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma- 
rya Fischingerowa w Okocimiu i Franciszek 
Fischinger, naczelny piwowar browaru w 
Okocimiu. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu jest 
uprawnioną Marya Fischingerowa. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje uprawniona do zastępstwa słowa- 
mi: „Marya Fischingerowa i spółka“. 

Dzień wpisu: 8 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 6 lictopada 1909. 


L. cz. Firm. 859 Spółk III. 54 (12157) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to, co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bracia Perlberger*, 
po niemiecku: „Briider Perlberger*. 

Wedle ts. uchwały z dnia 2% lipca 
1908 1. cz. firm. 372 spół. III. 54 zaproto- 
kołowano tę spółkę z czasem trwania na 
przeciąg lat 5 od dnia 1 lipca 1908. Obe- 
enie jest czas trwania tej spółki nieograni- 
czony. 

Dzień wpisu: 13 października 1909. 

0. k. Sąd krsjowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 9 października 1909. 


L. cz. Firm. 883/9 Rg. A. I. 18% (11620) 

Dozwolony tus. uchwałą z dnia 31 li- 
pea 1909 1. cz. Firm. 732 wpis firmy Meus 
i Górski, przedsiębiorstwo budowlane w Kra- 
kowie został w dziennikach urzędowych myl- 
nie ogłoszony, ileże firmę nazwano Mens i 


| wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


i wą aptekę publiczną w Samborze w dzielni- £ 
lub przy przecięciu ulicy dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ | 
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Górski. Ogłoszenie to prosiuje się w teni 
sposób, że firma opiewa „Meus i Górski“ a| 
nie Mens i Górski, oraz że jawny spólnik | 
tej firmy nazywa się Rajmund Meus a nie 
Mens. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, 9 października 1909. 


Kuratele. 


L. ez. L. IV. 13/7 (4), L. TY. 14/0), L. 

19;7 (8), L. IV. 23/7 (6), L. IV. 2/8 (4), 

L. IV. 6/8 (8), L. IV. 9/8 (5), L. TV. 7/8 (7), 

L. IV. 7/9 (11493) 
Za marnotrawnych uznano : 

. Feliksa Szuper z Bełzca, 

. Michała Miziuka z Rzyczek, 

. Jewkę Balicką z Korni, 

. Michała Juryńca w Lubyczy, 

. Fedka Techlowiec z Rzyczek, 

. Onufrego Kłymko z Lubyczy. 


D OT > W DD — 


Umysłowo chorymi nznano: 
7. Jurka Belmosa z Werchraty, 
8. Scheindlę Rauch z Lubyczy. 


Kuratorami powyższych ustanowiono: 
ad 1) Józefa Stefaniec z Bełzca, 
ad 2) Iwana Zywer z Rzyczek, 

ad 8) Tymka Balickiego z Korni, 
ad 4) llka Juryniec z Lubyczy, 
ad 5) Ołeksę Paneczko z Rzyczek, 
ad 6) Michała Holicz z Lubyczy, 
ad 7) Michała Dudę z Werchraty, 
ad 8) Leibę Raucha z Lubyczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 6 września 1909. 


L. cz. P. 356/9 en (11637) 
Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Grünera w Staremsiole. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Grünera w Starem Siole. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 8 listopada 1£09. 


L. cz. L. 8/9 (5) 
Ed 


Za chorego na umyśle uznano Jana 
Nowaka w Podgrodziu. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Mo- 
sinva w Podgrodziu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 23 września 1909. 


(11701) 


L. cz. L. 7/9 (8) T (41711) 
Za marnotrawcę uznano Romana Ho- 
łowkę w Nowem Siołe. 
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Hrynyka w Nowem Siole. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 7 września 1909. 


L. cz. P. 167/9 (5) (11714 1—3) 
Edykt. 

Za obłąkaną uznano Hapkę Melnyk w 
Strzemilezu. 

Kuratorem jej ustanowiono Teodora 
Melnyka w Strzemilczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

łopatyn, dnia 19 października 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 0. II. 560.9 (1) (12119) 
Bdykt. 
Przeciw Joachimowi Romaniecowi, któ- 


[rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


ny został do e. k. sądu powiatowego w Sa- 
noku przez ks. Grzegorza Romańca w Kniaź- 
polu pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoro 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano do tego 
sądu, biuro Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Joachima Ro- 
mańca ustanawia się pana dr. Nebenzahla 
adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 13 listopada 1909. 


L. VIlja 4008 (12220) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Berisch vel Berman Sigall zamieszkały we 
Lwowie, wniósł podanie 16 listopada 1909 
do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na no- 


ED A CEN O EPO 


cy Lwowskiej, 


Lwowskiej z Trybunalską w domu dr. Ciu- 
ka, w kierunku ku targowicy, albo na rogu 
ulicy Kołłątaja i Kopernika w domu pana 
Wierczaka, lub u zbiegu ulic Szajnochy z Ja- 
giellońską. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czie- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli uśtnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. C. II. 269/9 (1) (12148) 
Edykt. 

Przeciw Markusowi Fiderer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Pałahnę z Melnyków Kuziów i tow. 
z Capowiec pozew o wyłączenie real. lwh. 
2 gm. Capowce z pod egzekucji. 

Na podstawie pozwu z dnia 15 listo- 
pada 1909 wyznaczono audyencyę do roz- 
prawy na dzień 22 grudnia 1909 o godzinie 
8 rano w tym sądzie biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Marcelego Ruxera c. k. no- 
taryusza w Tłustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Tłuste, dnia 15 listopada 1909. 


L. ez. ©. I. 310,9 (1) (12129) 
Edykt 

Przeciw nieznanemu z Życia i miejsca 
pobytu Mojżeszowi Herbst wniosła jaworow- 
ska gmina izraelicka pozew 0 wykreślenie 
pretensyi w kwocie 1500 złr. a. w. ze stanu 
biernego realności objętej lwh. 8533 gminy 
Jaworów. 

Ustna rozprawa odbędzie się 22 gru- 
dnia 1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Marynowski 
będzie go zastępywał dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. ©. I. 363/9 (1) (12287) 
Edykt. 

Przeciw Tomkowi (Tomaszowi) Solarz, 
którego misjsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niżankowicach przez Julię z Cisowskich Ja- 
kubowską z Witnszyniec pozew o uznanie 
własności i oddanie posiadania parcel grun- 
towych 128, 129/2, 180,2 lwh. 390 gm. Wi- 
tuszyńce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Tomka Solarza 
ustanawia się kuratorem p. dr. Jana Głem- 
bockiego adw. w Niżankowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tom- 
ka Solarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnoracenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, 17 listopada 1909. 


L. VIIa 4010 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Iraak Kellhofer, zajęty w aptece J. Fram- 
zosa w Tarnopolu, wniósł podanie 16 li- 
stopada 1909 do e. k. Namiestnietwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Tar- 
nopolu, Zarudzie, róg ulicy Sienkiewicza i 
Matejki Nr. 2, róg ulicy Sienkiewicza i Issa- 
kowicza Nr. 18 lub 15 i wzdłuż ulicy Pio- 
tra Skargi od Nr. 2. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 listopada 1909. 


(12219) 


L. VIa 3536/1 
Sprostowanie. 
W obwieszczeniu e. k. Namiestnictwa 
z 26 października 1909 1. VIIa 3526 w 


(12261) 


z 10 listopada 1909 Nr. 256 podano przez 
pomyłkę druku, że Mr. farm. Maurycy Ober- 
jander wniósł podanie o koncesyę na nową 
apiekę publiczną w Krakowie przy ulicy Pol- 
skiej. Niniejszem prostuje się, względnie 
uzupełnia treść powyższego obwieszczenia 0 
tyle, że Mr. farmacyi Maurycy Oberlander 
prosił między innymi o koncesyę na nową 
aptekę publiczną przy ul. Wolskiej w Kra- 
kowie. 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. 892/9 hip. (12181) 
Edykt. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Szczepana Putaja, Ignacego Szpądrowskiego, 
Katarzyny Hachorkiewicz, Jana Piątkowskie- 
go i Rozalii zam. Balisz właścicieli realno- 
ści w Skawinie celem doręczenia im tus. 
uchwały z dnia 22 lipca 1909 1. cz. 892/9 
odnoszącej się do adnotacyi wywłaszczenia 
gruntów w Skawinie pod budowę kanału 
Odra-Wisła ustanawia się kuratorem ad 
actum p. Czesława Czapkiewieza ze Ska- 
winy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, 29 października 1909. 


L. cz. 0. I. 348/8 (20) 
Edykt 


(12297) 


yk t. 

W sprawie Władysława Jankowskiego 
w Rosochowaczu przeciw Teodorowi Wer- 
ściukowi z Bohorodczan i tow. o 648 kor. 
80 hal, wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 20 grudnia 1909 o go- 
dzinie 11 rano w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 22. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu po- 
zwanych ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza p. Piotra Kurysia w Wiśniowczyku, 
który zastępywać ich będzie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki ciż w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, 27 listopada 1909. 


L. ez. ©. II. 462/9 (1) (12293) 
Edykt. 

Przeciw Janowi hr. Zamoyskiemu by- 
łemu właścicielowi dóbr Sokołowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokoło= 
wie przez Abrahama Rebhana z Przemyśla 
pozew o zapłatę kwoty 1525 kor. 48 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano, Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Komitę adwokata w Sokoło- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 20 listopada 1909. 


L. Oz. O. II. 469/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Andruchowi Ognistemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c.k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Maryę Ognistą pozew 0 płacenie na 
utrzymanie rocznie kwoty 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aū- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 li- 
stopada 1909. 

Celem strzeżenia praw Andrucha Ogni- 
stego ustanawia się pana adw. J. Giżowskie” 
go w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezrieczeństwo, dopóki om w sądzie SIę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, 30 października 1909. 


(12284) 


G. em. C. II. 445/9 (2) 
EZERT 

IIporaus Isanosa Kpucsgis 3 Homo- 
pam, korporo miene rcoóyry ecre HeBiq0MÓ 
BneceRRii BiCTAB A0 M. K. cyny noBiroBoro 
B B60poBi qdepea ToBapnerBo saraTkOBE Ë 
B60poBi, CTOB. sapeeerp. 8 Heorp. iropykoP 
H030B O BaILIaTy 350 KOp. B IpE. 

Ha ocHoBi mosBy BuaHadeHo B TJ” 
cyqi aBrueBnmio go yerHoi poampaBi H* 
ems 14 rpyama 1909 roxuma 9 mepeg 107 
JyĄHEM B KOMHaTi u. 16. 

B nizu crepewena nmpas rorow Isan 
Epucskosa ycraHoBide ca xyparopom NaP? 
zp. /lasazxa Haraepa, aqBosara kpaeBOTO 
360poBi. ` 
Toğ xyparop sacrymaru Óyóe B BAM” 
Henik cmpasi Ha ero komr i Heóeameky A, 
KH BIH GAM B CY He BrOJOCHTE CA a60 
NOBHOMOYHHKA He 3AIMEHYE. 

II. x. Cya uoBirosnń Biąxia II. 

36opiB, „Aa 29 uaroaacra 1909. 


(12254) 


L. cz. ©. IL. 276,9 (2) 
i Edykt. 
Przeciw Wojciechowi Grzesiakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


nie prawa 
lwh. 24 w Polnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 gru- 
dnia 1909 o godzinie 3 po poł. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Grze- 
siaka ustanawia się pana Jana Kantego Gu- 
ewę, wójta w Polnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 12 listopada 1909. 


L. ez. ©. I. 275/9 (5) (12234 1—3) 

Przeciw Annie Augustyn po Antonim, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Owiąkałę zastąpione- 
go przez adw. dr. KH. G. Festenburga w Brzo- 
zowie pozew o zapłatę kwot 197 kor. 50 hal. 
i 870 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anieli Augustyn 
po Antonim ustanawia się pana dr. Maury- 
cego Goldmanna adwokata w Brzozowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 22 listopada 1909. 


L. ez. O. III. 483/9 (1) (12285) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Potońcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał de e. k. sądu powiatowego w Limano- 
wej przez Spółkę oszczędności w Łukowicy 
pozew o 364 kor. 97 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 15 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Piotra Ogrodzkiego w łukowi- 
ey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 27 listopada 1909. 


L. cz. O. I. 287/9 (1) (12288) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Nowożennemu gospo- 
darzowi w Gdeszycach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Niżankowicach przez 
Józefa Osterbacha z Hussakowa pozew 0 
zniesienie współwłasności realności lwh. 22 
gm. Gdeszyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono àl- 
dyencyę na dzień 15 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano, Nr. b. I. 

Celem strzeżenia praw Pawła Nowo- 
żennego ustanawia się pana Henryka Fiedle- 
ra, e. k. notaryusza w Niżankowicach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Nowożennego w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, 10 października 1909. 


L. cz. O. I. 460/9 (1) (12256) 
Przeciw Abischowi Haberkornowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Żół- 
kwi przez Mendla Ettingera kupca w Żółkwi 
pozew o zapłacenie 879 kor. 88 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 15 grudnia 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Abischa Ha- 
berkorna ustanawia się pana dr. Kazimie- 
rza Turzańskiego adw. w Żółkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abi- 
scha Haberkorna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 25 listopada 1909. 


L. cz. Cg. I. 444/9 (2) 
Edykt. 
Przeciw Mareyannie Wieszezek, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 


(12064 3—3) 


stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo-! 


kwocie 2075 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Gry- | stała I. aud 
bowie przez Józefa Grzesiaka pozew o uzna- | o godzinie $ rano. 
własności 1/4 części realności | zm 


(12280), wie przez Maryapnę Janusz w Lutezy pozew 
o legitymę po ś. p. Jakóbie Wieszezku w | szezek ustanawia się pana adwokata dr. 
Leckera w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
yencya na dzień 16 grudnia 1909 | cyannę Wieszezek w rzeczonej sprawia na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 


11 


Celem strzeżenia praw Mareyanny Wie- 


nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 23 listopada 1909. 


Doniesienia prywatne. 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowana przewodniki, ro I : j 
w biurze miaztowam u. z. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacys zaż w sprawach przewczu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 


a. k kolsi państwowych ui. Krasickich 


De Lwowa 
Na dworzec główny : 
z Winnik. 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 


s 


SN 


małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grrzymałowa. 


— DR Podhajec. 


Na dworzec „„Lwów-Życzaków*: 
z Winnik. 
z Podkajee. 
z Winrik. 
z Podhajee. 
z Podhajee. 


Na dworzec główny : 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5:11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


R vape An ER w weświmie 


„Gazeta Lwowska* Nr. 277 z dnia 4 grudnia 1909. 


Pociąg 
posp. | osob 


Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
i manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— | Tlo jz Rawy ruskiej, Sokala. 
— 1:20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
— 125 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 8:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
— | 805 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
— 8:05 | z Jaworowa. 
8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
— 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— 9:57 | z Sianek, Sambora. 
— |1r15 | z Podhajec. 
— |I145] z Eawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 
— |1200] z PTE, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
araża. 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
— | 116] z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
180 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 
— 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
205 | — [z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Załeszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
215 | — | z Podwołoczysk (Odóssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Ozort} wa. 
— | 425] z TPuchli, Skolego, Drohc yeza, Borysławia. 
= 4:50 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— | 500 | z Jaworowa. 
— | 5'45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- = 315 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mieles (p. Dębicę), Chyrowa (p. — 3-30 
4 Przemyśl. — | 340 
— | 540 $ z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, e 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, a 6-12 
Grzymałowa. 5 
= 5:58 | „ Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serathu, 616 
| Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. i ==, 630 
z Czerniowiec, Tekan, Suezawy, Dorna Ważry, Radowiee, Nowo- — 6:55 
sieliey. e. 700) — 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- =- 7:10 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- — 7:85 
rowa (p. Przemyśl. 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- — 800 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Deap. — |10-38 
z lekam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Badowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. , — |1045 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — |1600 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
= 958 z Podhajec. — |1115 
— |1080H z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szęzyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- — naj 
małowa. i -£ 
— |1100 Ẹ] z Pawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyezs, Ko. Sema 
chawiny. 
| Na dworzec „Lwów-Podzamczeć ; | 
| DDH a "| 
— | 701; Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 535 
— | 726 i Winnik. ; EES 
„— |1140 | Podwołoczysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- a $ | 
„PEC — | 612 
— |1054 į Podhajec. p — |11-00 
300 | — f Poiwołoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | __ | 1.50 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. ; agr) — 
= 516 į Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
| l kowa, Zaleszezyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 


6'30 
8-23 
11:33 


C= 
ae 
= NESSO 


Pociągi l1olxaln e. 


Łe LWOWA 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
tina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Winnik. 

Podhajee. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Dałatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Podwosłoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grrzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husistyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez6, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaciowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Podhajec. 

Jaworowa. 

£:awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

Po ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Targo- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Nrobobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


do 


do 


do 
do 


Z dworca „Lwów-Podzamcze' : 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hasia- 
tyna, Crortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, Brodów. Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

PodwołoczysE, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkows. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potntor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, łrzymałowa Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-Łyczaków : 


do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podkajee. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 201 po 
Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


poł. 


zkłady jazdy i t. p. nabywać można 


i 5, drzwi mr. 67 w dmie powszednie od godzimy $ rane de 3 po poładgiu, W niedziele i kwięta s24 od godziny 
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k 1910 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„GAR WIDMO 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


w wytwormych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodnicwe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH" 


z szczególniejszem uwzględnieniem iśrakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: 5. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 


H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: (. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 


Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 


pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


Numery specyalne. 


50 
Najstarsze, najpoczytniejsze 


r 


lat istnienia 
obrazkowe 


111 BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


Ciekawe Powieści 


które dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


„GIEKAWE POWIEŚCI 


wychodzić będa pod redakcyą ARTURA 
OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 

kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Ilustrowanego" w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY, !!! 


pismo polskie: 
INWKUM 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. Z Z= z 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilustrowanych 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
tr ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


ALONA Granwalizkie 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 
3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
ww Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 

półrocznie 13 kor. 60 hal., 3 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 3 17 kor. 40 hal. 

rocznie 27 kor. 20 hal., a R 33 kor. 20 hal. | rocznie 28 kor. 80 hal., 3 34 kor. 80 hal. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


z l Prenumeratę przyjmują: . 
Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. = >—-—— 


we Lwowie: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 


| Z ZERA 


, 
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| Od I grudnia b. r. Od 1 grudnia b. r. 
„R o. mać p 
| Olbrzymi program światowy. 


LIGIZ A d? ORNA 


S sceny Świetlane. — A dy a i najnowsze widowisko Świata. 


The 3 EBELING | Les 5 ROMANTIQUES 


Największa sensacya XX. wieku 
Niebywały AE RD na rowerach i motorach. Damski z espół wokalno- -(aneczny. 


LUPPU TROUPE 


| i UMM zek na PRE reku. 


| EMIL VARADY MARCO & BELLY 


z nowym repertuarem. 


Parodystyczni illuzyoniści. 


NI UR | Eua i wsu " BPuoji unw 
Wodewiiistka. 


| 
km LES CASCADEURS | VITOGRAPE 
| 


Ulubiona subretka. 


Niezrównani tancerze parsi — Tańce apaszów. Najnowsze zdjęcia kinematograficzne. 
OŚ: E B F 
f PEART LQ SZ YZY r 
í Wodewil w 1 akcie Franwesta. Muzykę aranż. F. Plecity. 
OSOBY 
Dziamdziński . ; i z * . 5 p. Z. Wesołowski || Roman, subjekt Ai : : : 7 p. St. Malinowski 
Mydlik, fryzyer : : 5 ; : . p. A. Turno Julcia Žž . . > ; p. F. Witkowska 
Belmont, artystka . i : À : A p. M. Kalinowska Nusia, pokojówka a 3 ; : à : p. Z. Hartmann 


Rzecz dzieje się we Lwowie. 


k | 0 


Kierownik artystyczny R. Prangiak. == (ista 4. it 6 miu p 


BDM E e a a E o a o | © 


Poczatek o godzinie S-mej wieczór. 
=————ŁŁCCCCCSS ZZO 


W niedziele i święta 2 przedstawienia o g. 4-tej po poł. i 8-mej wieczór. 


. . REEEZKIMEK"NK"N "R, MIWY w ë MT  _. JE ENZO SEWEEM 


Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Nowo otwarty Instytut dla Optyki, 
Elektrotechniki i Machaniki - - - - - 


ERSTE 


A <rzai 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Bejwiększy magazyn |ubliarski i zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kspujs | sprzedaje stara srebro, złote i kamienia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przen kore- 

spondeneyę. 


FRANCISZER NIEWCZYŃ 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkewych i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skeię zało- 
Żony fabryczny skład 
Instrumant;w własnego wyrobu. lustr cenniki franco. 


z 

TTK 

P À toa 
( F y PR = 

U PE i 
zc | è 
Se | 4 b | e ad 
l DE "ff 

Jał g y 
b ęt 9.0 

à ZA NAK | 
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A 
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Bajecznie 
tanio! 


Przybory do pisasia 


najtaniej 


STANISŁAW ABL 


ARJ ` A pi Teleton BU, 


Zarząd pasieki ANT. KRAIŃSKIEGO w Jezierzanach 

ad Borszczów / 
wysyła w B-cio klgr. blaszankach wszystko opłw `^ 
prawdziwy maidd lipowy w cenie 4 kor. 50 «7 


a wyborny miód lipowy w cenie 8 ko. — Wy. iy 3 
syła również miody pitne wyszczególnion. na Mil 1 szklanka do wody z białego szkła pier 


wystawach, tak stołowy, kasztelański, królewski i wszej sorty tylko 11 bal., tuzin 1 kor. 
miody pitne owocowe jak Borówczak, Malmiak, De- 32 hal. 

Kieliszek do wina 24 hał. 

Kieliszek do wódki 18 hal, 

| Karafka do wody 70 hal. 

| Garnitur ka na 6 osób tylko 2 kor. 


reniak, Wiśniak. Winogroniak, Ożyniak it. d. w5-cio 

klgr. błaszankach, wszystko opłatnie w cenach od 

6 kor. 40 hal. do 6 a 70 hal. Cenniki na żądanie ; 
ranko. 


Rydze! 


znakomite marynowane . kor. 5'— do kor. bis 


i Serwis do herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 
Serwis szklany na 6 osób tylko 3 kor. 80 hal. 


zakonite kiszone. aa: kov, 0, | 

kompot bruśnicowy . . . e e . - . kor. 620, | Garnitury do umywalni i inne przedmioty 
powidła śliwkowe słodkie bezziarnkowe . kor. 440, | w wielkim wyborze, a po bardzo niskich 
miód górny patoka I. sorta . . . . . kor. T—, | cenach 

jabłka stołowej. - . OW 0. kor. 320, , 

gruszki zimowe e e NE kor. 3:—, | poleca 


podane ceny rozumieją się za 5 klg. posyłke franko tam. 


GRZYBKI suszone prawdziwe Henek kor. 650 do 
7:50 za 1 klgr. loko tu 


Dom wysyłkowy produktów krajowych 


KELLNER 


Kossów 146 obok Kołomyi. | 


KAZIMIERZ LEWICKI, 


e. k, nadworny Gosiawea 


Lwów, pl. Maryacki 10. 


(we własnej kamienicy). 


99999005043909+ CIOE 


; 


CiN UPRZ. 
Towarzystwa Ubezpieczeń 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


w Aryeście 
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 
su Galicyi i na Bukowinie przyjmuje: 


1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 
i najniższą premią w rozmaitych kombinacyach. 

2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 
it. d, OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye. 

3. UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM. 
Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów K. 
Zapłacone szkody od załeżenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, 

z dniem 31 grudnia 1907. 

4. UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek 
Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridionale* w Tryeście 


przyjmuje GENERALNA AGENCYA 


C. K uprzyw. Riunione Adriatika di Sicurta 


we Lwowie, pi. św. Ducha 3. 
ZZXLL RK TRARAL NCG 


A 


Jil Idra Min 


7 Amkarni Wł. Lorińskiago (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnisekiego 1. 12. 


naprzeciw arcgueryi 

Lwów, ul. Kopernika 2, SS Ginolszeńz, 

paleca okuiary i owikiery, oraz wszelkie szkią kaiabinowane KM recept WPanów Lekarzy po naj- 

ZA aa op Binek teatralne, barsmatry, mikraskopy, Instrumenta miernicze, gromochrony 
mia a | UA dzwonków s i światła elektrycznego. rszewazuwwnm 


ESEA ZEE EAEE TEESE 


L. 15.175. 


Ogloszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 


nama |szem na podstawie $ 63 statutów p. Janowi Karczewskiemu kapitał w sumie 


64.195 kor. 41 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy po- 
życzkowej 57.000 złr. a. w. na hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipo- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie objętych w powiecie zborowskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 gru- 
dnia 1909 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jana 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył, pod rygorem egzekucyj, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 26 listopada 1909. 


TR „URANI 


Sobota 4, niź sia 5 i średa 8 grudnia 1909. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


PROGRAM: 


1. Pośród lodowców Montblane (zdjęcie z przyrody). 

2. Cavalleria rusticana (widowisko sceniczne na tle faktycznego zdarzenia 
w Sardynii). 

3. Magiczna nić (tric). 

4. Foks — gdzie ty? (farsa). 

5. Centralne hale targowe w Paryżu (zdjęcie z przyrody). 

6. Kalif i szewe (baśń humorystyczna z „Tysiąc nocy i jednej“). 

4. W świecie hut żelazzych (obrazy techniki i przemysłu). 

8. Godzina odwetu przychodzi na wszystko (film artystyczny). 

9. Wesoła podróż na księżye (krotochwila). 

10. Walka z krokodylem (na Jawie). 

11. Lehman jest za piękny (humoreska). 

13. Torquato Fasso (wedle dramatu Goethego, film artystyczny grany przeź 
artystów z teatru w Medyolanie). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii: 
Loże na 2, 3, 4, 5, 6 osób kor. 300, 450, 600, 750 i 9:00; radzimy kupować w sobotę 
na niedzielę lub też w aiedzialę od godziny B-ciej do 4-tej. Fotele w lożach kor. 1 
w parterze kor. 1—, na JI. piętrze 80 hal, na III. piętrze w sobotę 40 hal., w niedzielę 
60 hal. Dzisci do lat 10 w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze. 30 hal. gi 
Młodzież szkolna obojga płei korzysta ze zniżki tylko w sobotę: bilety pojedyncze PO 
30 hal. bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal. — Garderoba w parterze i 18 
II. piętrze 10 hal., na IIL piętrze 6 hal. 


Cykl obrazów poRRocZZ A 2 Tome e o > 4-tej, 6- tej i 8-mej: 


Pierwsze Walne dry 


członków stowarzyszenia 


. EDYTOWY* 


w Mielcu 


odide się w dniu 14 grudnia 1909 o godzinie © wie” 
czór w lokalu p. Leisera Salpetra z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Zmiana firmy i § 19 statutu. 


2. Wybór 5 członków Rady nadzorczej na lat 3 i 
3. Wnioski członków. 


Mielec, dnia 1 grudnia 1909. 
DYRERCYA: 


Banjamin Hermele. 


Leiser Salpeter. 


-—— Talafon Nr. 837 


> 
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